
Nr. 83. Kraków, Niedziela 11 Kwietnia 1897. Bocznik XYI.
„NOWI R e fe ra t"  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i 4wiat uroczystych

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie : p ó łro c zn ie : k w a r ta ln ie : m iesifczm e

W m iejscu .  jj 16 zł w. » 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et
p ro w inc ji, z przesyłką pocztową j 20 „ n 10 „ „ 5 „ n 1 „ 70 „

W Państw ie  Niemieckiem  • • • . . •  ^4 „ „ 12 r „ 6 „ „ 2 „ — „
Do W łoeh, F ru ie y i, A nglii, Belgii,

Szw ajearyi, Tureyi i innych krajów 28 „ „ 14 r „ 7 „ „ 1 „ 35 „
P s ls d .is z i  n m e r  kosztuje ** ot., z przesyłką peoztewą l O  o t.: —  we Lwowie w  Blurzs 
izlo e u lk tw  A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plena, ul. Karola Ludwika 9, do n-ayola po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m ies ią c .
List* z pieniądzm i i  p rzek a zy  pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
vyłbć fra n co  do Adm inistraeyi N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczt 

towane  n ie podlegają opłacie pocztowej. — L is tó w  n ie frankow anych  n ie przyjmuje się.
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  S e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Redakcji 1 A d m in i s t r a e y i : Ulica iw . Jana Kr. 1S. 
T e l e f d *  i r .  4 1 .

P r e m » e r a t {  p r s y j n a j ą :
a a m le js c o w ą :  Administraeyi Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsce*  
w ,: Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafiko 
w Rynku. — Ageneya J. Hopcasa i A. >'ialoi .onowei Plac Maryacki, f. — Handel 8t. Kar-

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka 18.
Z am ie jsc o w ą  p r e n u m e i i  o g ło sz i u la  przyjmują Biura dzienników: We Lwo> 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karo>a Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz. — W P ra e n ir*  
Sin Heszeles. — W J i  ■ *»**«.« i n  Krzyżanowski. — W W iednia pp. Haasensteir k  Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Benin) e, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, I amburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż o  Societó Mutuello dr Pu

blieitś A. L o r e 11 e. directeur, Rue Oamaanii 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracyr za opłatą od miejsca wiersza drobnea pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent — Nadesłane pe 
30 centów od wiersza za każdy raz. — n e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — O liS ]  
b i l  ‘c n e  po 50 ct. od wiersia. — Załączniki do Nowtg Reformy (prospekt*, cyrkularse 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje sie za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zrnuejsoowyoh, a 50 e t  od 100 egzh" 
dla miejsoowyoh prenumerat Należytość uprasza się n a p r i ó d  nadeełai przekąsem poostewym

słowem: komisya legitymacyjna w sprawie wy­
borów galicyiskicb powinna wyrzec się tym ra 
zem znanych „sztuczek11 naszych komisyj par 
lamentarnych, które najbardziej kompromitują 
członków aomipyi, sprawie żaduego nie przyno­
sząc pożytku.

A  propos „sztuczek1* musimy WRpomnieć o 
„ k o m i s y i  s t a t u t o w e j 0 Koła polskiego. — 
Konieczność zmiany statutu dostatecznie pod­
niesiono i z różnych pruKtow widzenia oświe­
tlono. Konieczność tę uznało też K o ł o  p o l ­
s k i e  zaraz na p i e r w s z e m  posiedzeniu, i 
wybrało komisyę statutową. Poseł dr. W e i g e 1 
wniósł, żeby komisya statutowa w przeciągu o- 
ś m i u d n i  zdała sprawę ze swoich czynności. 
Na to przewodniczący p. J a w o r s k i ,  hołdu­
jący  — zdaje się — we wszystkiem zasadzie 
„usąue ad finerru, zaproponował, żeby dotyczą­
cy ustęp wniosku p. W eigla zmienić i, zamiast 
„w przeciągu ośmiu dni“, wstawić „w ja k  naj­
krótszym czasie0. — W żadnem ze sprawozdań 
Koła nie było powiedzianem j a s n o ,  czy wnio­
sek p. W eigla przyjęto, czy też Koło przychy­
liło się do życzeń p. J a w o r s k i e g o .

Przyjmując nawet, że wniosek p. Jaworskie­
go został przyjęty, to, według ogólnych ludz­
kich pojęć i reguł zdrowego rozumu, komisya, 
która ma obowiązek, choćby „w najkrótszym 
czasie , zdać sprawę ze swoich czynności, w 
przeciągu czasu od 28 marża do 9 kwietnia, 
powinna była odbyć choć j e d n o  posiedzenie. 
'■ o się dotychczas nie stało. Dziś rozpoczynają 
się ferye świąteczne, więc znowu trzy tygoduie 
mina, po świętach rozpoczną się znowu dysku- 
sye gorące o naglących wnioskach, o utworze­
niu większ ości i t. p. Członkowie Koła, wy­
brani do komisyi, myślą sobie może, że potem 
„końce pój( i w wodę0. Nie! obiecujemy wste­
cznikom z Koła, któ-zy sprawą zmiany statutu 
Koła chcą na swój sposób „pokierować0, że 
r e g u l a r n i e  o nią upominać się będziemy.

kto małomiejską realność nabywa, sam ją  jako 
mieszkanie dla siebie ma uzyć).

W jak  najkrótszym, czasie wnieść ustawę, re­
formującą postępowanie w sprawach niespor­
nych, a w szczególności postępowanie spadkowe 
i przeprowadzić przy tej reformie w szczególno­
ści następujące postanow ienia:

a) Wszystkie pertraktacye spadkowe w tych 
wypadkach, gdzie przeważną część spadku sta­
nowi realność włościańska lub małomiejski: w 
znaeeeniu poprzednio pod I lit. a oareślonem, 
której wartość uie przenosi 8000 złr., powinny 
być zawsze przeprowadzane przez sądy, nigdy 
zas przez notaryuszow. jako  komisarzy są­
dowych.

b) W wypadkacL powyżej określonych nale­
żałoby dla wszystkich czynności, należą­
cych do pertraktacyj spadkowych, oznaxyó 
jednę ja k  najniższą stałą taksę, która nie mr 
więcej wynosić nad 1 procent całej wa-toici 
realności. Zs przeprowadzenie tedy wszystkich 
czynności, z odbieraniem spadku połączonych, 
począwszy od sporządzania aktu zejścia, aż do 
oddania spadku dziedzicom, i to wraz z ewen- 
tualnem przeprowadzeniem inwentarz) spadku, 
płaciłoby się ryczałtem tylko 1 procent od w ar­
tości, a więc np. od 1000 złr. tylko 10 złr.

Radzibyśmy byli wniosek powyższy widzieć 
w rzędzie zapowiedzianych na sesyę poświą- 
tetzną. Spodziewamy się także, że wmosek hr. 
P i n i ń s k i e g o  i towarzyszy, pomimo że spotka 
się z 40 innemi wnioskami w tej sesyi, dzięki 
wpły wom parlamentarnym wnioskodawcy nie 
ugrzężnie w komisyi.

W i e d e ń ,  9 kwietnia.
(?l Poseł hr. P i n i ń s k i  wypracował, zapo­

wiedziany już w zeszłej kadencyi Rady pań­
stwa wniosek w sprawie ulg co do należytości 
przy przeniesieniu własności włościan. Wnio­
sek, mający doniosłe znaczenie socyalno polity­
czne, brzmi :

Poseł P i n i ń s k i  i towarzysze wzywają rząd, 
ażeby : koniecznie za najDliższen? zebraniem się 
Rady państwa wniósł nową ustawę o należyio- 
ściach, któraby, rozszerzając postanowienia u- 
stawy z 31 marca 1890 r. D u. p. Nr. o3, na­
stępujące zawierała postanowienia :

Przy przeniesieniu prawa własności lub praw 
używania albo użytkowania nieruchomości w dro­
dze spadku rodziców na dzieci lub dalsze po 
tom9two, powinny być, jeżeli nieruchomością tą 
są domv zamieszkane przez samego właściciela 
lub realności rolnicze, na których właściciel sam 
lub z rodziną przy uprawie pracuje, a wartość 
nieruchomości 1000 złr. nie przenosi, wszyst­
kie dotychczasowe należytości przenośne całkiem 
zniesione.

Przy przeniesieniach własności i wszelkich 
innych praw na określonych poprzednio realno- 
ściack włościańskich i małomiejskich powinny 
nastąoić aż do wartości 8000 złr., ja t  najzna­
czniejsze ulgi w należytościach i to iaa  przy 
przeniesieniu praw w drodze spadku, jak i przy 
przeniesieniu między żyjącymi, o ile pod wzglę­
dem sposoDU używania tej realności zachodzą 
co do nabywcy w a ru n k i te same, ja k  co do 
pozbywającego (tj. jeżeli ten kto, grunt wło­
ściański nabywa, jest sam włościaninem, a ten

byiy takie czasy, o których wy młodzi nie mi.- 
cie pojęcia. Ja  w teay byłem z Geyeren. s ta ­
rym największą łódzką firmą. Pary, maszyn 
elektryczności, weksli, tandety, plajt, podstęp­
nych pożarów, nikt nie znał nawet ze słysze­
nia.

— A jednak to, co jest obecnie, przyjść m u­
siało.

—  Ja  wiem, że musiało, że stary porządek 
zawsze musi ustąpić nowemu miejsca, i< w u , 
po co to mówić o tein — machnął ręką i 
czął przeglądać weksle.

Złość bezsilna zatrzęsła jego sercem, tak 
gwałtownie, że brakło mu głosu, milczą? dosyć 
d ług t podpisawszy weksle.

  Pi nn się śpieszy?
— Istotnie, pozosteje mi tylko raz jeszese 

z oałęi auszy podziękować panu za pomoc.
— Szkoda czasu! Mnie tylko żal jednego, 

żeś pan nie był przed pięćdziesięeiu laty w Ło- 
dzi, pan wtedy powinien był mieó fabrykę. 
T'cn także nie pasuje do dzisiejszej Łodzi, tu ­
taj uczciwi fabrykanci nie mają oo robić, panie 
Trawiński.

Nie odpowiedział mu na to pytanie, bo się 
spieszył do dom u, obgadali tylko niektóre 
kwestye dotyczące tenninów weksli i rozeszli 
się. Zaraz też zaczęrr rozdzierać powietrze gwiz- 
dawki na skończenie roboty [ fabryki gasły 
jedna po drugiej i w nocy.

(C. d. n.)

ność była w Łodzi przysłowiowa 1 niewyczer­
pana, a równocześnie był skąpym w domu do 
dziwactwa.

— Jaki termin pan chce ?
— Jaki jest dla pana najwygodniejszy — 

powiedział, uchylając drzwi do sali sąsiedniej, 
w której wszystkie warsztaty były czynne.

Zamknął drzwi, wsadził ręce w kieszenie sza­
rego, podbitego kutnerem kaftana i znowu przy­
glądał sie miastu.

Telefon zadzwonił, było to jedyne współcze­
sne urządzenie w iego fabryce.

— To do pana! Woła pan Borowiecki — 
rzekł Baum.

Trawiński ze zdziwieniem słuchał.
— Mój drogi, od żony dowiedziałem się, 

gdzie jesteś. Oto, rozliczyłem się, mogę ci po­
życzyć pięć tysięcy rubli, ale tylko z dwumie 
sięcznym te^miuem. Więc jeśli chcesz ? — mó­
wił Borowiecki.

—  Przyjmuję z radością! —  w y k rz y k n ą ł  go­
rąco. — Skąd telefonujesz ?

— Z twego gabinetu , Dod strażą żony — 
brzmiała odpowiedź.

— Zaczekaj na mnie, zaraz p rz y jd ę
— Czekam.
— To Borowiecki chce się ze mną widzieć, 

pau go zna ?
—- Z widzenia tylko, bo przecież ja  nie by­

wam w tym wielkJm świecie łódzkim, u tych 
rozmaitych Bucholców, Menaelsohnów, Salc- 
manów, Meyerów i innego robactwa. Znam 
ich wszystkich z widzenia tych młodych a 
starszych od Michla, gdzie się czatami scho­
dzimy; znaliśmy się wszyscy, co prawda, lepiej, 
ale to było dawno, kiedy w Łodzi panowała 
jeszcze uczciwość i nie było milionerów. To
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Niemców 371, Francuzów 220, Włochów 71, 
Anglików 36, Amerykanów ze Stanów Zjedno­
czonych 23, Rosyan 14, Czechów 7, Szwedów 
6, Norwegczyków 4 ,  Belgów, Brazylijczyków, 
Bułgarów, Holendrów i Węgrów po 3, Kurland- 
czyków i Hiszpanów po 2, a nareszcie jeden 
Alzatczyk, Duńczyk, Pers, Kumun i Ślązak; 
razem hyło zwiedzających 2647 osób.

Dział II sprawozdania poświęcony jest p ra­
com muzealnym, wśród których budowa Mauzo 
leum Kościuszki była najważniejszą i najpilniei 
sza, oraz posiedzeniu dorocznemu Rady muzeal 
nej. Przytoczono tam także.odezwę, z prośbą o 
nadsyłanie na Mauzolenm składek, które dotąd 
bardzo tępo nadpływają. Otwarcie Mauzoleum 
zapowiedzianem jest na sie rp ień , bieżącego 
roku.

W dziale III przedstawiono stan finansowy 
instytucyi. Dowiadujemy się zeń, iż przychody 
Muzeum wynosiły w rokn zeszłym ogólną sumę 
11.908 fr. 22 ct., wydatki zaś 19.049 fr. 11 ct. 
Przewyżka wydatków nad przychodem pokryta 
została z kapitału  Muzeum, jak i pozostał z ro- 
<u 1895, a który po dodaniu doń rezerwy, u- 
tworzonej na przyszłe wydatki z powodu spad- 
kn po ś. p. Michałowskim, wynosi 66.193 fr. 
38 ct. — Fundusz żelazny Muzeum, w kwocie 
29.800 fr. 25 ct., od którego odsetki, przezna­
czone są wyłącznie na utrzymanie tegoż, mieści 
się w kwocie powyższej.

Sprawozdanie o funduszu stypendyalnym ś. p. 
Krystyna Ostrowskiego znajduje się w dziale 
IV. Dechód w tym dziale wynosił 78.913 fr. 
72 ct. — rozchód 80.109 fr. 40 ct., ponieważ 
jednaa. z końcem 1895 roku pozostała nadwyżka 
gotówką 5.017 fr. 89 ct., zatem pokryto ów 
niedobór i jeszcze .pozostało w kasie gotówką 
kwota 3.822 fr. 21 ct. W tym rachunku fign- 
ruje i w dochodach i w wydatkach sprzedaż 
daw nych , oraz kupno nowych walorów. Sty- 
pendya pobierało 47 uczących się na kwotę 
16.320 fr.

Fundusze anonimowe uwzględnione są w dzia­
le V. Fundusz anonimowy z roku 1893 wzrósł 
pizez nowe wpływy do sumy, przenoszącej fr. 
165.000, a fundusz anonimowy z roku 1894 
wynosi 32.000 fr. Ponieważ, stosownie do woli 
ofiarodawców, dochody z tych funduszów je ­
szcze przez pewien czas obracane są na cele 
prywatnej natury, zarząd mnzealny oprócz wy­
sokości sumy bliższych szczegółów o nich nie 
podaje.

W dziale VI znajduje się wykaz wysokości 
fanduszu S k a r b u  N a r o d o w e g o ,  Który do - 
szedł di) poważnej kwoty 140.942 franków 
86 ćt.

Zarząd Muzenm stanowią obecnie pp. Gałę- 
zowski Józef w Paryżu, dyrektor Muzeum i 
p-ezes Rady, Bukowski Henryk w Sztokholmie, 
wice prezes' Rady i kustosz Mnzeum, Lewa- 
kowski Karol we Lwowie, wice prezes Rady, 
Miłkowski Zygmunt w Genewie, kontrolor, 
Rużycki de Rosenwertt w Rapperswylu, kon- 
seiwator Muzeum, Gasztowtt W acł.w  w P ary­
żu, Jauowski Józef wc Lwowie, Jerzmanowski 
Erazm, w Prokocimiu, ks. Krechowiecki Antoni 
w Załutcaeh, dr. Laskowski Zygmunt w Ge­
newie, Motty Stan’sław w Poznaniu, Rubach 
Bolesław w Paryżu, br. Sczawiński - Brochocki 
Alek iander w Paryżu , Sokołowski August 
w Krakow ie, Szczepanowski Stanisław we 
Lwowie.

Porozumienie Anglii i Francyi.
W polityce, niby w kalejdoskopie zmieniają 

■kr obrazy, często bardzo nie następując po so-
e w jakimkolwiek wewnętrznym, organicznym 

związku. Uczy nas tego historya lat ubiegłych, 
a teraźniejszość daje w tym kierunku charakte­
rystyczne przykłady, po które nie trzeba da­
leko sięgać.

Rarofe nieprzyjaźń Anglików i Francuzów, 
licząca łat eo najmniej pięćset, w kuńczącem 
się obcjnie stuleciu zamieniła się w najzaja- 
dlejszą nienawiść i walkę — o byt, znajdu­
jącą swój wyraz zarówno w konkurencyi han ­
dlowej jak  i dążności do kolonialnych zdobyczy. 
Cicha, lecz zawzięta walka na kontynencie 
afrykańskim, oraz pełna obustronnej perfidyi 
polityka w Azyi, są klasycznym dowodem, że 
narody rozdzielone wąskim rękawem  morskim, 
rozdzielone są także całem mnóstwem sprze­
cznych ze sobą interesów i dążeń. W przągnię- 
cie się Fraucyi do rydwanu państwa carów nie 
mogło, j*k tylko zaostrzyć ten antagonizm an- 
glo-franeaski, nadając mu charakter, jeżeli tak 
wyrazić się można, międzynarodowy, a sięgający 
poza specyalne interesa W. Brytanii i Francyi. 
Gdyby chodziło o dalsze dowodj tej nieprzy- 
jażni, wyotarezy choćby uprzytomnić sobie prze­
bieg działalności tak  niesłusznie zwanego „kon­
certu europejskiego", w k tó rym  Anglii) (biorąc 
Udział stara się przedewszystkiem krzyżować 
interesy francuskie w prost, a  rosyjskie po­
średnio.

Ze względu na przytoczone okoliczności ude­
rzyć musiał interesowanych pewien, naw et dość 
wyraźny, zwrot polityki angielskiej w kierunku 
przyiaznym dla sąsiadów z drugiej strony Ka­
nału. Kokietujące stanowisko, zajęte ostatuiem i 
czasy przez Salisburj ego wobec trzeciej repu 
bliki, nie mogło ujść uwagi, przedew szystkiem  
opinii rosyjskiej, szukającej w myśl zasady duo- 
bus litigantibus tertms gaudet, pożytku dla sie­
bie w sprzeeznonPi angielskich i francuskich in ­
teresów. Nowosti poświęcają tej sprawie a rty ­
kuł, w którym czytamy między innemi, co na­
stępuje :

„Jak  uczy doświadczenie, Porta zachowuje 
się bardzo sceptycznie wobec w s p ó 1 n e j  akcyi 
mocarstw, obawia się jednak ,każdego  z nich 
p o je d y ń c z o. To sam > p *awie widzimy w Gre- 
cyi. Grecy śmieją s:ę z koncertu europejskiego 
i są do tego uprawnieni, ponieważ usiłow ania 
mocarstw przyniosły dotąd na Krecie tylko u- 
jem ne rezultaty. Na podstawie tego zgodzili­
byśmy się z całym spokojem na w y  b tą  p i  e- 
n i e Anglii z koncertu europejskiego, gdyby c'o 
tego raz przyjść miało. Ani Rosya jednak , ac i 
Francya nie mogą i nie powinny mięszać kwe - 
styi wschodniej z kwestyą egipską, poświęcając 
swe mteresy żywotne w  drugiej — dla rozwią­
zania pierwszej. Przymierać francuoko-angiel- ‘

skie uważamy za coś zupełnie nienaturalnego. 
Chociaż okazało się ono faktycznie możebnem 
w czasie wojny krymskiej, jednakże Francya 
nie wyniosła zeń nic oprócz rozczarowań. Trze­
cia Rzeczpospolita nie powinna w ten sam błąd 
popaść, jeśli szanuje swe interesy na morzu 
Śródziemnem. Dzisiejsi kierujący mężowie stanu 
Rzeczypospolitej francuskiej mogą sobie wpra­
wdzie życzyć polepszenia osobistych stosunków 
do polityków angielskich, jednakże w kwestyi 
egipskiej dążenia ich powinny koncentrować się 
do jednego punktu, a mianowicie do opuszcze­
nia Egiptu przez wojska angielskie. Rosya w 
tym kierunku popiera bezwarunkowo Francyę, 
chociaż sama w tejże sprawie jest mniej inte­
resowaną. W każdym razie niezwykła czułość 
Anglii względem Francyi stanowi dostateczny 
powód dla innych państw do śledzenia z naj­
większą przezornością postępowania brytyjskich 
mężów stanu."

Z powyższych słów rosyjskiego organu jasno 
widać tę obawę, jak ą  przejmuje opinię rosyjską 
każde zbliżenie się Francyi do innego mocar­
stwa z wyjątkiem Rosyi — to raz, a następnie 
trwogę instyktową przed ułożeniem się możli­
wie harmonijnem stosunków anglo-francuskich. 
W cóżby obróciły się nadzieje rosyjsk'e, pokła­
dane na współzawodnictwie dwóch państw, po­
siadających najpotężniejsze floty na świecie, kto 
popierałby interesa rosyjskie od Antlantyku 
do Oceanu Spokojnego, a co najw ażuiejsza, 
kto dostarczałby pieniędzy dla bezdennej i wie­
cznie pustej kieszeni „matuszki Rosyi", gdyby 
ministrowie i bankierzy londyńsey spróbowali 
iść ręka w rękę z paryskimi ?

Do tego Rosya dopitścić nie chce i nie może. 
Byłoby to dla niej ciosem i klęską nie do po­
wetowania. Dla tego t ’ż wobec kokietnjącej 
postawy względem Francyi spodziewać się na­
leży energicznych kroków ze strony rosyjskiego 
rządu, który chyba po ciężkiej walce wypuści 
ze swych objęć intratną kochankę —  Francyę. 
Zawikłania na Wschodzie, w jak ie  pośrednio za- 
mięszanem jest każde z mocarstw, dają i dawać 
będą przez czas dłuższy sposobność do ma 
tactw rosyjskich, których ostrze skierowanem 
zostanie przeciw porozumieniu Francyi z W. 
Brytanią.

Finlandya wobec Rosyi.
Urządzenia konstytucyjne Finlandyi są solą 

w oku Rosyi, czującej dobrze swą niższość cy­
wilizacyjną wobec tego drobnego organizmu pań­
stwowego, związanego z nią siłą wypadków. 
A d  usum  sejmu finlandzkiego zamieszeza Now. 
W remia  obszerną koiespondencyę, niby z W. 
Księstwa pochodzącą, lecz najwidoczniej w re 
dakcyi napisaną, z której źle ukryta złość, niby 
szydło z worka wychodzi. Kamieniem obrazy 
dla organn p. Suworina tym razem jest doma­
ganie się posłów, aby iząd wniósł do sejmu 
projekt ustawy, uznającej oba języki krajowe, 
tj. szwedzki i fiński, jako równoupiawnione w 
sądach i administraeyi krajowej, przyczum nie­
ma mowy o języku ogólno państwowym rosyj­
skim. Wzmiankowany dziennik po dłuższym wy­
wodzie historyczni m pisze tak:

„Okoliczności mogą łatwo tak się ułożyć, że 
konieeznem będzie wprowadzić język rosyjski 
do którejkolwiek gałęzi zarządu Finlandyą; przy­
puśćmy np., że będzie pożądanem, aby sądy 
miejscowe nietylko, jak dotąd, przyjmowały w 
jeżyku rosyjskim od stron podania, ale także 
obowiązkowo wydawały swe orzeczenia w tym 
języku w wypadkach, tyczących się Rosya11; 
albo dajmy na to, że okaże się konieeznem 
wprowadzenie języka ogólno państwowego do 
wojsk fińskich i administraeyi kraju. Wobec 
ewentualnego uchwalenia przez sejm ustawy^ o 
językach krajowych, trzeba będzie prosić sejm 
o rozszerzenie praw rosyjskiego język8" Lzyż 
można powątpiewać, że ta „drnga państwowa 
władza" Finlandyi nie zgodzi się na wp1-oWadzenie 
„obcego, zagranicznego języka", gdy raz 5LZ, “ 
obydwa miejscowe języki za urzędowe . Ma o 
tego, obecnie na tych kresach obowiąznMce Prz?' 
pisy o języku rosyjskim stracić muszą wszelkie 
znaczenie, gdyż ludność miejscowa stanie po 
stronie ustawy sejmowej, mającej znaczenie ogól­
nej ustawy w przeciwieństwie do rozporządzeń 
„obeego" rządu".

Końcowy ustęp jasno dowodzi, że w Peters­
burgu nie łudzą lię eo do rzeczywistych zapa­
tryw ań ludności Finlandyi, która, chociaż sk ła­
da się z dwóch nieprzyjazrych sobie szczepów, 
staje, jak  jeden mąż, skoro chodzi o obronę 
wspólnych praw i przywilejów przed Rosyą.

Sprawy ^zkolne.
(Korespondencya Nowej Reformy).

L w ó w , 8 kwietnia.
1 Tegoroczna f r e k w e n e y a  u c z n i ó w  gi -  

m n a z y a l n y c b  przedstawia nadzwyczajne tru­
dności, z któremi należy się liczyć. W obecnym 
stanie rzeczy zachodzi pytanie, czy cała mło­
dzież garnąca się do nauki znajdzie na przy­
szłość umieszczenie w zakładach naukowych? 
Wedłng sprawozdania Rady szkolnej krajowej, 
przedłożonego Sejm owi, uczęszcza obecnie do 
lwowskiego gimnazyum akademickiego uczniów 
431, do gin uazyum II 395, do gimnazyum Fran­
ciszka Józefa ■ 17, do gimnazyum IV 847, do 
gimnazyum V 770. To znaczy około 3.060 u- 
ezniów znajduje pomieszczenie w tych zak ła­
dach. Liczby tę w stosunku do ilości gimna- 
zyów we Lwowie są tak potworne, iż w razie 
wstąpienia nowych uczniów nie będzie można 
umieścić ich w k lasach , i chyba będzie trzeba 
uczniów z umysłu reprobować, wskazując im 
powrót do poprzedniej klasy, lub oddanie się 
innym zawodom. Komisya czkolna, chcąc tero u 
zapobiedz, przedłożyła Sejmowi rezolucyę, aby 
założono nowe gimnazyum. Temu wezwaniu po- 
twierazonemn przez Sejm, nie stało się dotych­
czas zadość. Minister wyznań i oświecenia wraz 
z Radą szkolną krajową dołożyć powinni usiło 
wań, aby raz nareszcie zaspokoić słnszne doma­
gania się kraju.

W szkołach średnich odbywają się obecnie

dla naszej młodzieży r e k o l e k c y e .  Młodzież 
spędzono do jednej sali; tłum i ciżba nie do­
zwala uczniom pomieścić się w ciasnym lokalu. 
Fuukcye duszpasterstwa powierzono, niewiadomo 
dlaczego, zakonnikom. Księża katecheci, również 
niewiadomo dlaczego, wstrzymują się od wszel­
kich czynności, połączonych z głoszeniem stów i 
Bożego, czego dotychczas nie pełnili tam za­
konnicy. Istotnie trudno zrozumieć przyczyny, 
dla których księża katecheci wstrzymują się od 
kateebizacyi i wolą dać się zastąpić innym ka­
płanom, którzy objęli ich role, me znając na 
tyle dokładnie młodzieży, aby w sposób odpo 
wiedni działać i te skutki osiągnąć, jak ie  są 
pożądane. Ta innowacyą spaczonych rekolekcyj 
gorszą się dotychczas profesorowie i rodzice, 
którzy chcieliby dowiedzieć się przyczyn nsu- 
nięcia się księży egzortatorów z powołania i 
wprowadzenia zakonników. Na skutek ich dzia­
łania liczyć chyba nie można.

W tyeb Iniach odbyło się walne zgromadze­
nie r Z w i ą z ^ u r o d z i c i e l s k i e g o " ,  który 
ma zaj&ć się wychowywaniem młodzieży szkol­
nej. Potrzeba wciągnięcia jak największej liczby 
uczestników do zajmowania się młodzieżą i jej 
życiem jest powszechnie uznaną. Usiłowaniom, 
skreślonym już poprzednio na kongresie peda­
gogicznym. życzymy jak  najlepszego powodze­
nia. Lecz dotychczasowe zabawy szkolne jakoś się 
nie wiodą, brak bowiem obmyślonego zajęcia w nich 
dla młodzieży, która płaci po 50 ct. za zabawy 
a istotnego udziału w nich mimowoli brać nie 
może. Poczekajmy — a może przecież ktoś wy­
stąp 1 z iuicyatywą w tym względzie i z poda­
niem ręki pomocnej.

Z Rady państwa.
przedmiotem wczorajszych rozpraw w Izbie 

poselskiej były rozporządzenia językowe dla 
Czech, o których zniesienie wnieśli wniosek na­
gły PP- Wol f ,  F u n k e ,  S l e i n w e n d e r  i 
tow. M ywody tych trzech wnioskodawców, wy­
powiedziane imieniem antisemitów odcienia Scho 
nerera, postępowców niemieckich i niemieckiej 
partyi ludowej — znane są czytelnikom z wczo­
rajszych naszych telegramów.

Potem przemówił prezydent ministrów hr. 
B a d e m  i dotknął w swem przemówieniu po­
litycznej strony językowego dla Czech rozpo­
rządzenia. Mówca zaznaczył, że rząd wielką 
przywjffznje wagę do współdziałania czeskiego 
stronnictwa (niepokój w Izbie), a wydał te roz­
porządzenia z^pewnośeią nie dla taktyki parla­
mentarnej. (Protesty na lewicy, oklaski na p ra ­
wicy.) Sprawa ta powinna być roztrząsaną z dwo­
jakiego punktu widzenia. A więc najpierw dy­
ktuje ją  P0CzUcie sprawiedliwości i równoupra­
wnienia (Pr°testy na lewicy), a po drugie two­
rzy ona podst?Wę (j0 pokojowego i wzajemnego 
uznawania siły i równych praw obu na-odów. 
(Żywe protesty na lewicy, niepokój w Izbie.)

„Powiadacie panowie — mówił dalej hr. Ba- 
deni, —  że w ten sposób zburzy się spokój w 
Czechach; w tym wj padku moglibyście pano­
wie mieć cokolwiek racyi. Ale otwarcie tu stwier­
dzić muszę, że gdv rząd, obejmując urzędowa­
nie, w programie swoim wyłuszczył, że przy­
stąpi (j0 bliższej akcyi w sprawie kwestyi cze­
skiej, to sprawa uregulowania spraw języko- 
wych w Czechach już wtedy wisiała w powie- 
trzu. Byłem zawsze tego zdania, że im trudniej­
s i  do ro z w ija n ia  jest jakaś ważna kwestya, 
teJr konieczniejsza zachodzi potrzeba jasnego 
Jej  rozpatrzenia. Uważałbym to za brak odwagi 
z mej strony, gdybym tu nie zaznaczył otwar­
cie, że rozwiązanie sprawy językowej uważam 
za korzystne załatwienie kwestyi czeskiej. (()- 
klaski na prawicy, protesty na lewicy.) Gdy ato­
li rząd przyszedł do tego przekonania, że rze- 
Czy tak się mają, iż kwestya ta z obopólnem 
porozumieniem obu ludów rozwiązać się nie da, 
Uważał rząd za swój obowiązek w ramach swo­
jej możności sprawę tę podjąć. (Oklaski po pra­
wicy.) Wierzcie mi, panowie, że dla rządu było­
by tc znacznie wygodniejszem (niepokój), aby 
M tej sprawie oba narody wzajem się porozu­
miały. Uwierzycie tedy, że rząd wziął całą od­
powiedzialność na siebie, skoro tego uniknął; 
rz4d musiał tedy mieć to przekonanie, że w ten 
Sposób odpowie nietylko interesowi Czech, ale 
1 pośrednio interesowi cwego państwa. Skoro 
się tak stało, konieczną jest rzeczą z wielką 
przezornością i sumienną bezstronnością a z świa­
domością celu w przeprowadzeniu tej sprawy 
postępować. (Protesty. Oklaski z  prawicy.) Nie­
chaj nikt nie będzie w wątpliwości, czy rząd 
zdąża do spełnienia uprawnionych interesów 
niemieckiej ludności w Cseebach wed e najlep­
szych swych sił. 'Hałas, przerywania.) _

W dalszym ciągu swej m°wy, znanej ponie­
kąd czytelnikom z w ę ż s z y c h  telegramów, 
omawiał hr. Badeni koinpetencyą rzą(Ju w tej 
sprawie i prosił Izbę 0 08rzncenie nagłości 
wniosku Wolfa, Funkego, Stemwendera i towa­
rzyszy. (Żywe oklaski).

Wiceprezydent A b r a b a m o w i c z odczytuje 
listę zapisanych do głosu: contra zapisało się 14 
posłów, między nimi socyalista K i e s e v e t t e r  
(wybrany w Trutnowie); Pro /-głosiło się 22 
mówców, między nimi socyalista H a n n i c h 
(wybrany w Libercu. W ten sP'»sób dwaj człon­
kowie klubu socyalno-dem°bratyeznfgo zapisali 
się do głosu w tej sana®) sprawie: jedrn pro , 
drugi contra. Przyp. red-)-

P. P a c a k  zaznacza; jest obowiązkiem 
władzy państwowej, aby ukrócić niemiecki ję 
zyk nrzędowy. Jest to pierwszym etapem do 
ugody, stojącej na punkcie równouprawnienia. 
Mówca polemizuje z wywodami pp. Steinwen- 
dera i Funkego i oświadcza w końcu, że Mło- 
doezesi głosować będff n 'e z politycznych, ale 
z rzeczowych powodów przeciw nagłości.

P. B e n d e l  zaznacza, że rozporządzenie j ę ­
zykowe nie odpowiada istotnym potrzebom. 
Trzeba było przynajmniej uczynić próbę zała­
tw ie n i tej sprawy W drodze rokowań i konsty- 
tucyi.

* P a 1 f f y oświadcza , że partya jego stoi 
naturalnie po stronie posłów czeskich. W roz 
porządzeniu językowem widzę postulat sprawie­
dliwości, a nie koncesj ą dla Czechów, jak  tw ier­
dzą Niemcy. Rozporządzenie nie jest bynajmniej 
prowokacyą. Krok rządu jest słuszny i odpo­

wiada naszym oddawna podnoszonym życzeniom. 
(Żywe oklaski na lawach Młodoczeskich). Oświad­
czam uczciwie i otwarcie, że na tej dmdze 
postępować będziemy dalej dla rozwoju we­
wnętrznych stosunków kraju. (Oklask ' p 0 p ra ­
wicy).

P. I r o  (z partyi Schoenerera) przypomina 
mowę tronową, według której narodowościowe 
antagonizmy nie powinny utrudniać prac parla­
mentu. Niemcy austryaccy nigdy na to się nie 
zgodzą, aby byli ue.skani na niemieckiej ziemi. 
Szerokie warstwy niemieckie odwracają się od 
t. zw. austryackiej idei państwowej. Ale my 
Niemcy, ja k  iuż powiedział największy Niemiec, 
boimy się tylko B )g a , a zresztą nikogo więcej 
na świecie. (Głosy: I  rozporządzenia językowe­
go!). Rozporządzenie jest uciskiem niemieckiej 
ludności w niemieckiem zamkniętem terytoryum 
w Czechach. (Okrzyki na ławach zwolenników 
Schoenerera).

P. P i n i ń s k : oświadcza, iż jego stronnictwo 
wstrzymywało się dotąd zasadnicze od miesza­
nia się w sprawy wewnętrzne innych krajów. 
VT tym wypadku chodzi jednakże o kwestyę 
państwową i dlatego oświadcza, iż Polacy gło­
sować będą przeciw nagłości wniosków. (Okla­
ski na lawach młodoczeskich). Musielibyśmy isto­
tnie stanąć w sprzeczności z naszą polityczna 
przeszłością i naszemi tradycyam i, gdybyśmy 
w tej sprawie poszli wbrew życzeniom czeskie­
go ludu. Takie stanowisko nie jest wcale wro­
giem względem Niemców.

My nie żywimy niechęci do niemieckiego lu ­
du. Cenimy wielce niemiecką kulturę i pragnie­
my gorąco, abyśmy razem z niemieckimi posła­
mi na tem polu pracować mogli. I dlateao 
zwrócić się muszę przeciw atakom p. Wolffa, 
który nas obraził. Niechaj nas nie nazywa Po- 
lacken, lecz Polen, ja k  nas zazwyczaj po nie- 
mieckn nazywają. Zwracam się z tą prośbą 
specyalnie do niego, jako  do gorliwego patryo- 
ty, byłoby mu bowiem nieprzyjemnie, gdyby 
się o Niemcach wyrażano z lekceważeniem. 
Myślę, że p. Wolff jest w swoich zapatrywa­
niach wśród swoich ziomków nieco odosobniony; 
jest to bardzo dobrze, albowiem gdyby wszyscy 
Niemcy podzielali jego zapatrywania,* nogłaby 
rzeczywiście powstać nienawiść do Niemców. 
Na szczęście tak nie jest. Ze względu na to, 
że nie mamy wyboru, lecz musielibyśmy albo 
głosować przeciw rozporządzeniom, albo odrzu­
cając nagłość, ułatwić przeprowadzenie rozpo­
rządzeń, będziemy głosować przeciw nagłości. 
Niepodobna, aby było można to, co rząd uważa 
za potrzebne dla królestw? czeskiego, po prostu 
znieść. Będziemy przeto głosować przeciw na­
głości. (Żywe oklaski na prawicy).

P. S c h l i c k e r  przemawia za nagłością.
Reprezentant rządn szef sekcyi R a b e r , pod 

nosi w zastępstwie chorego ministra sprawie 
dliwośei, że na 219 sądów powiatowych, tylko 
pięt nie ma czeskich spraw. Zarząd sądownic­
twa me miał zatem żadnej podstawy do roz­
strzygnięcia kwestyi na niekorzyść Czechów. 
Kwestye tego rodzaju były zawsze rozstrzygane 
w Austryi w drodze rozporządzeń. Mow-a 
przytacza inne wydane dotychczas rozporządze­
nia.

Prezydent udziel e głosu p. D iran leuu .
(Bursltwe olerzyhi. Glosy: Hańba!) Prezydent 
wzywa do zachowania spokoju.

P. D i p a u 1 i oświadcza w imieniu katolic 
kiej partyi ludowej, że głosować będzie prze 
ciw nagłości, ponieważ sprawa jest wielkiej 
wagi i wymaga spokojnych obrad w komisyi. 
Partya zastrzega sokie jednak swobodne stano­
wisko przy merytorycznej deeyzyi. (Oklaski po 
prawicy. Burzliwe okrzyki po lewicy: Tyrolskt 
H us! Skandal! Zdrajca!)

P. M e n g e r  mzemawia za nagłością; poczem 
na wniosek p. Hengla dyskusyę zamknięto 
w imiennem głosowaniu 209 głosami przeciw 
145.

Generalny mówca contra p. H e r o l d  mnie­
ma, iż omawiana kwestya nie zaslngnje na takie 
ataki. Niemcy walczyli zawsze przeciw narodowe 
mu równouprawnieniu, lecz przegraliwszystkie bi­
twy. O wiele łatwiejszą stałaby się ugoda, gdy­
by je j nie trzeba było zdobywać w walce prze­
ciw Niemcom, lecz w przymierzu z nimi. Dys 
kusya miała, niestety, na celu wzburzenie Niem­
ców w Czechach, dlatego mówca głosuje prze­
ciw nagłości.

Generalny mówca pro, p. H o h e n b u r g e r ,  
(u.em. partya ludowa), żąda w imieniu niemie­
ckiej partyi ludowej, aby Niemców w Austryi 
pozostawiono w pokoju i nie uszczuplano ich 
praw. Niemcy życzą sobie przywrócenia zgody 
w Czechach na podstawie bezpośredniego poro­
zumienia obu narodów.

P. H a n n i c h  (socyalista) protestuje przeciw 
wymieceniu Czechów z niemieckich nrast, gdy­
by rozporządzenie językowe się wżyło. Mówca 
oświadcza, że jego stronnictwo głosować będzie 
za nagłością:

1 z b a o d r z u c i ł a n a g ł o ś  ć w n i o s k ó w  
221 głosami przeciw 153.

Inne wnioski nagłe za zgoda wnioskodawców 
mają wejść na porządek dzienny dopiero po 
świętach Wielkanocnych. Poczem przystąpiła 
Izba do wyboru deputacyi kwotowej. Wybrani 
zostali: Fort, Janda, Jaworski. Dawid Abraha- 
mowicz, Russ, Ebenhoch, Menger Zedwitz, Stein 
wender i Laginia.

Na wniosek przewodniczą eegc kom:syi w 
sprawie nietykalności p o s e l s k ie j  p. Szajera wnie 
siono tę sprawę na porządek dzienny. Izba u- 
ehwalila bez dyskusyi na wniosek referenta dra 
Slamy wstrzymać na przeciąg całej sesyi do 
chodzenie sądowe, wdrożone przeciw p. S<a- 
jerowi.

P. D a n i e l a k  interpeluje ministra oświaty 
w sprawie u d z i e l e n i a  prawa publiczności pul 
skiemn prywatnemu gimnazyum w Cieszynie.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Przegląd polityczny*
Mrakśw. 10 kwietnia.

Nociny Tesinske, tygodnik czeski wychodzący 
w Cieszynie, zawiera w ostatnim ̂  numerze ar­
tykuł poświećmy równouprawnieniu ludu cze­
skiego na Śląsku. Dziennik ten  ̂wzywa klub 
niłedoczeski do energicznej nkcyi celem wyje­

dnania u rządu r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o ­
w e g o  d l a  Ś l a s k a ,  na wzór rozporządzenia 
językowego dla Czech. Zdaje się, że posłowie 
młodoczescjr zajęli już w tej sprawie stanowisko 
a co więcej, że porozumieli się z Kołem pol- 
skiem celem wspólnej akcyi.

W jednej korespondeneyi wiedeńskiej Nar. 
Listów  pochodzącej widocznie z Koła posłów 
młodoczeskich znajdujemy, następujący ustęp :

„Dalsze usiłowania trzeba teraz zwrócić kn 
Śląskowi a oczekiwania, że i tam wkrótce oDy-  
d w i e  n a r o d o w o ś c i  zdobędą swoje praws, 
spotęgują s ę ^  miarę tego im energiczniej do­
magać się tego będą na właściwem miejscu z a- 
s t ę p c y  d w ó c h  n a r o d ó w . "

Znaczyłoby to, że Młodoczesi uczynić chcą 
krok stanowczy do oczyszczenia zabagnionyeh 
stosunków śląskich a Koło polskie zajętoby na­
reszcie raz stanowisko odpowiadające ncznciom 
ogromnej większości narodu polskiego.

Rusyfikacya uniwersysetu dorpack.ego.
Peterb. Wieaomosti p rzedrukow uj publikacja 

byłego rektora nniwersytatu dorpackiego J  e- 
r z e g o  O e t t i n g e n a ,  którą uważać można za 
odpowiedź na wszystkie zarzuty i obwinienia, 
jak ie  8 potykały Niemców w prowinc/ach bał­
tyckich ze strony prasy rosyjskiej za panow t 
nia Aleksandra III. Redakcya dziennika peters­
burskiego, otwierająe swe szpalty dia tej pn 
Dlika :yi „najuezeńszego i najuczciwszego z po­
między Niemców nadbałtyckich", zaznaeza, iż 
uważała to za akt wymiaru sprawiedliwości. Za 
pomocą przekonywujących dat statycznych, v. 
O e t t i n g e n  wykaznje, jakie spustoszenia wy­
rządziła era rusyfikacyi w publicznem i ducho- 
wem życiu prowincyj bałtyckich. W ciągu pię­
ciu lat liczba studentów na uniwersytecie dor- 
packim zmniejszyła się o 36 procent, wartość 
personalu profesorskiego zredukowała się pra­
wie do zera. Od czasu założenia do 1889 roku 
uniwersytet doopacki dał Rosyi 350 profesorów, 
20 akademików, 1000 nauczycieli szkolnych, 
300 lekarzy, 6 kuratorów okręgów naukowych 
i licznych dygnitarzy wojskowych i cywilnych, 
za granicę zaś poszło 39 profesorów europej- 
sk.ej sławy; podczas gdy od 1889 do dziś-dnia 
uniwersytet nie może wykazać żadnego powo­
dzenia naukowego.

Zajmująey śwój artykuł dr. Oettingen koń­
czy następującemi słowy: Cyfry te dają wyo­
brażenie o cywilizacyjnem znaczenia dorpackie­
go nniwe-sytetu dla Rosyi. Prasa rosyjska na­
zywa to- „inwazyą niemiecką", ale bezstronny 
sąd dziejów riie potwierdź; chyba tego ciasnego 
poglądu. Rusyfikacya za pomocą środków przy­
musowych nie prowadzi do zbliżenia i asymila- 
cyi, pomimo pozornego powodzenia środków 
zniszczenia. Rozgoryczając i poniżając ofiary, 
przynosi ona niewątpliwa szkodę narodowi i o- 
słabia siły państwa, zaszczepiając niezgodę i 
zaostrzając antagonizmy".

Niedawne jeszcze podobny artykuł nie mógł­
by się pojawić na szpaltach dziennica rosyj­
skiego. Dzisiaj, kiedy swoboda prasy w Rosyi 
nczyniła znaczne postępy, Peterb. Wiedomosti 
z całą gotowością diakują pracę Oettingena, 
napisaną bez fanatyzmu i bez uszczypliwości, 
z doskonałą znAiomością stosunków i z przed­
miotowa bezstronnością

O d  Adm inistraeyi.

Staraniem redakcyi T y g O c L tli ló d  I I 11- 
s tr o W d T le g O , z okazyi jubileuszu znako­
mitego literata i publicysty Bolesława P r u s a  
(Aleksandra Głowackiego), toyszła świeżo 
z druku w popularnem dwutomowem wyda­
niu , świetna powieść, tegoż autora, osnuta 
na tle społecznym stosunków, p. t . :

>,XaA.T łlŁA.**.

Pierwsze wydanie tej powieści w trzech 
tomach, zupełnie ju z  wyczerpane, kosztowało 
5 złr. 20 ct. Obecnie, cena dwutomowego 
wydania oznaczoną została na 1 złr. 60 ct^t 
zaś dla prenumeratorów T y g o d n i k c  
Ilustrowanego na 1 złr. 30 ct. za 
egzemplarz.

Dla prenumeratorów naszych no porozu­
mieniu się z wydawcami, otrzymaliśmy to 
samo ustępstwo. Zawiadamiamy więc, ii pre- 
numeratorowie miejscowi ITowej (Refor­
m y nabywać mogą „Lalkę" Prusa w Admi- 
nistracyi naszej egzemplarze nieoprawne po 
cenie 1 złr. 30 ct. za oba tomy, zaś opra­
wne po cenie 1 złr. 70 ct.

Dla prenumeratorów z prowincyi wraz 
z przesyłką pocztową cena ustanowioną zo­
stała o 25 ct. wyzsza.

„ S o k ó ł“ k ra k o w s k i.
Otrzymaliśmy ogłoszone drukiem sprawozda­

nie wydziału krakowskiego Towarzystwa gim­
nastycznego „Sokół", z czynności za rok ubie­
gły. Sprawozdanie to jutro w niedzielę przedło­
żone będ*1® walnemu zgromadzeniu członków.

Oto główne szczegóły z działalności sympa­
tycznego - pomyślnie rozwijającego się Towa­
rzystwa:

Na posiedzeniu, odbytem w dniu 1 kwietnia 
1896 r., ukonstytuował się wydział, wybierając 

jednomyślnie prezesem Towarzystwa dra W a­
wrzyńca Stycznia, pierwszym wiceprezesem K a­
rola Szurka, drugim wiceprezesem W ładysława 
I urskiego, sekretarzem Mieczysława Ujejskiego, 
zastępcą sekretarza Eugieniusza Piaseckiego; 
skarbnikiem dra Minhc,ła Koya, zastępcą skarb­
nika Juliana Bereżnickiego, dyrektorem Józefa 
Ptasia, zastępcą dyrektora Adama Świderskiego, 
gospodarzem dra Kazimierza Służewskiego, za­
stępcą gospodarza Zygmnnia Szymczykiewicza, 
delegatem do grona nauczycielskiego dra Mi­
chała Koya, zastępcą tegoż Józefa Zelka, bi­
bliotekarzem Szczęsnego Rucińskiego, chorążym 
Franciszka Dydnsiaka.
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Na Lmże posiedzeniu ukonstytuowały się 
także komisye: szkolna, bkerbowa, jazdy kon­
nej, lekarska, prawnicza, budowlana, obchodo­
wa, mundurowa, kwalifikacyjna i redakcyjna, 
a nadto zatwierdził wydział wybrany przez od­
dział kolarzy zarząd tegoż oddziału.

Rok ubiegły był nader ważnym dla „Sokoła" 
krakowskiego. W tym roku bowiem odbył się 
III  Zlot Sokolstwa polskiego w Krakowie. „So­
kół" krakowski przyjął na siebie urządzenie 
zlotu, co wymagało wiele pracy i przygotowań. 
W roku ubiegłym obchodził także jedenastą 
rocznicę założenia Towarzystwa, poświęcił dom 
i sztandar. Po jedenastoletniej działalności skoń­
czył budowę gmachu „Sokoła11, który odpowie 
potrzebom Towarzystwa na długie lata, a skoń­
czywszy tę pracę, przystąpił do poświęcenia 
budynku. W dniu 27 czerwca ks. kan. dr. Spis 
wobec prezydenta miasta, wydziału „Sokoła", 
licznych członków i gości dokonał uroczystego 
poświęcenia budynku.

Sztandar „Sokoła" poświęcony został w ko 
ściele N. Panny Maryi w dniu 29 czerwca ró­
wnocześnie ze sztandarem związkowym.

Jak  użytocznem jest działanie Towarzystwa, 
dość nadmienić, że z zakładów „Sokola" przez 
11 lat korzystało przeszło 13.000 osób.

„Sok^ł", jak zwykle, brał udział we wszyst­
kich uroczystościach narodowych.

W ciągu roku 18,% p. Teodor Zajdzikowski 
darował kosztowne okno kolorowe do budynku 
„Sokoła", a p. Jacek Matusiński, budowniczy, 
darował ubligacyami kwotę 150 złr., a wreszcie 
Tadeusz Stryjeński, architekt, kwotę 100 złr. 
Wydział, składając tym obywatelom podzięko­
wanie, zamianować tychże w myśl statutu człon­
kami założycielami i dotyczące dyplomy im 
wręczył.

Z powodu jubileuszu dra Adama Asnyka 
wydżi-1 Towarzystwa powziął jednomyślną u- 
ehwałę postawić wniosek walnemu zgromadze­
niu, iby  tego zasłużonego męża mianować 
członkiem honorowym Towarzystwa.

Z końcem roku 1895 było członków: hono­
rowych 10, założycieli 25, wspieraiących i zwy­
czajnych 786. Razem 821.

W  ciągu roku 1896 przybyło członków: ho­
norowych 1, założycieli 3, wspierających i zwy­
czajnych 265. Razem 1.090.

W ciągu roku 1896 wystąpiło z powodu 
przesiedlenia się, śmierci, lub wykreślonych zo­
stało z powodu niepłacenia wkładek 232 człon 
ków, pozostało więc z końcem roku 1896 
w s z y s t k i e h  c z ł o n k ó w  858.

Między członkami, którzy w roku 1896 przy­
stąpili, było z innych Towarzystw, a więc wol­
nych od wpisowego, 31; członków uwolnionych 
od połowy wkładek 27, całkiem uwolnionych 
26.

Ze sprawozdań szczegółowych o aażdym od­
dziale przytaczamy następujące informacye. 
Techniesna część nauki gimnastyki spożyw ała  
w rękach grona nauczycielskiego, złożonego 
r  15 nauczycieli, których naczelnikiem był 
p. Szezęsny Ruciński. Ćwiczenia grona odby­
wały się trzy razy tygodniowo, na których 
ćwiczono praktycznie na przyrządach i próbo­
wano wszelkich nowych ćwiczeń i przyrządów. 
Obok ćwiczeń praktycznych kształciło się gro­
no także wykładami i pogadankami teoretycz­
nemu, a  nadto korzybtało z czytelni gimnastycz- 
sąfr dm M*Pżj rowado wroZyaikM pisma
gimnastyczne i sportowe polskie i cze»kie, óraz 
kilku Wybitniejszych j)ism memie-kioh i fran 
cuskicli. Istniejącą bibliotekę uzupełniono w u 
biegłym roku dwunastu dziełami; ogółem liczy 
łńbHófeka 125 dzieł.

W łonie grona nauczycielskiego powstała 
z końcem roku ubiegłego myśl założenia facho­
wego polskiego pisma gimnastyczuego, którego 
brak zbyt dotkliwie uczuć się dawał. Przy 
dobrych chęciach i bezinteresownej pracy kilku 
członków grona, oraz poparciu wydziału, myśl 
ta została zrealizowana i pierwszy numer 
Przeglądu Gimnastycznego ukazał się 1 styczuia 
1897 roku

Staraniem grona nauczycielskiego zlot okrę 
gowy odbędzie się w tym roku w Wadowicach. 
Publicznych popisów gimnastycznych urządzono 
dwa, obydwa członków z udziałem nauczy 
eieli.

Ruch Ćwiczących w ubiegłym roku przedsta­
wia się, jak  następuje: Członkowie młodsi w 
ogólnej liczbie 245 ćwiczyli w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Członkowie starsi w ogólnej liczbie 38 ćwiczyli 
we wtorki, czwartki i soboty od godziny 7 do 
8 wieczorem. Uczniowie Towarzystwa starsi (po­
wyżej 10 lat) w ogólnej liczbie 126 ćwiczyli 
w poniedziałki, środy i piątki od godziny 6 do
7 wieczorem. Uczniowie Towarzystwa młodsi 
(od 5 do 10 lat) w ogólnej liczbie 40 ćwiczyli 
we wtorki, czwartki i soboty od godziny 5 do 
6 po południu. Uczennice Towarzystwa w ogól­
nei liczbie 114 ćwiczyły we wtorki, czwartki 
i soboty od godziny 6 do 7 wieczorem. Ucznio­
w i  szkół średnich, a mianowicie gimna- 
zynm św. Anny, św. Jacka i 111-go, oraz szko­
ły  realnej w ogólnej liczbie 612 _ ćwiczyli 12 
rodzin tygodniowo w poniedziałki i piątki od 
godzin1- 3 do 6 po południu wt środy i sobo­
ty od godziny 4 do 6 po południu, a we wtor­
ki i czwartki od godziny 4 do 5 po południu 
Oddział przodowników, złożony z wyćwiczonych 
uczniów szkół średnich w , 10̂
w niedziele od godziny 10 do 1-j Prz ° 
dniem. Grono nauczycielskie w liczbie wi 
czyło w poniedziałki, środy i piątki od go ziny
8 do 9 wieczorem.

Ogólna liczba ćwiczących wynosiła 1293 osod 
w 57 następach.

Z zestawienia wynika, że ruch członków był 
w ubiegłym roku znacznie liczniejszy, aniżeli 
w roku 1895, do czego w znacznej mierze przy­
czyniło się większe zainteresowanie się ćwicze­
niami z powodu zlotu

Również wzmogła się znacznie liczba uczen­
nic Towarzystwa, co j fist nader pomyślnym ob­
jawem  w naszem społeczeństwie, u którego do­
tychczas zbyt głęboko było zakorzenione uprze­
dzenie w tym kierunku. Natomiast zmniejszyła 
się od września 1896 r. frekw encja nczniów 
szkół średnich z tego powodu, ze szkoła realna 
urządziła od tego czasu naukę gimnastyki we 
własnym, nowo wybudowanym gmachu.

Z e  s z k o ł y  j a z d y  k o n n e j  w roku ubie­
głym korzystało mężczyzn 80, kobiet 14, uczniów

31, razem osób 125, czyli o 16 osób więcej niż 
w ioku  1895. Z tych do „Sokoła" nie należało
osób 22.

R u c h  o d d z i a ł u  w i o ś l a r s k i e g o  w pią­
tym roku od założenia, był bez porównania 
większym aniżeli w latach ubiegłych. Od dnia 
otwarcia przystani w dniu 14 maja, pracowano 
gorliwie, aby spodziewanym gościom na III dzień 
Zlotu Sokolstwa polskiego przedstawić się do­
brze, a rutynowanym warszawskim wioślarzom, 
choć w części, w turnieju sprostać.

Pierwsze regaty w Krakowie ze współudzia­
łem wiośla rzy warszawskich , są bezsprzecznie 
zasługą oddziału wioślarskiego, zbliżyły one ko­
legów po wiośle i spotęgowały zamiłowauie do 
tego pięknego sportu. W ciągu trwania sezonu 
letniego, nie licząc godzin nauki, zrobiono 173 
wycieczek mniejszych i w dalsze okolice. Człon­
ków liczył ten oddział 56.

Zarząd spoczywał w ręku komitetu, składają­
c e g o  się: z n a c z e ln ik a  J. R u d n ic k ie g o ,  zastępcy 
A. Gędłka; starszego sternika J. Lipczyńs^iego, 
zastępcy S . Riedla; młodszego sternika T. Ra­
dwańskiego.

O d d z i a ł  k o l a r s k i  w drugim roku istnie­
nia liczy 102 członków. Oprócz wycieczek 
wspólnych odbywali członkowie także dalsze 
wyprawy do Węgier, na Śląsk i do Królestwa. 
Podczas zlotu oddział urządził wyścig 100 kilo­
metrowy, rej kolarski, także wyścig jesiennj. 
Dzielni kolarze z powodzeniem brali udział 
w wyścigach, urządzanych przez inDe oddziały 
lub kluby kolarskie. Przewodniczącym oddziału 
był dr. Filimowski. . Q

Od z a w ią z a n ia  s ię  T o w a r z y s tw a  i s t n i a ł  w  „> o- 
k o l e "  o d d z ia ł  ś p ie w a c k i  p u d  k ie r u n k ie m  y r e  
k t ó r a  D e c a . W r o k u  u b ie g ły m  P- Dec. re zy g n o ­
w a ł  z d y r e k to r s tw a  i c h ó r  s ię  ‘ c  a
c z a s  z lo tu  s fo rm o w a ł  p- Ś w ie rż y  s i c  i „ o- 
k o ł a " ,  le c z  z p o w o d u  in n y c h  f  g ę ć  n ie  m ó g ł  g o  
d a le j  p r o w a d z ić .  C h ó r  w ię c  m e  i s tn ie je .

W ydział c z y n i  s t a r a n i a , aby c h ó r  n a  n o w o  
u tw o r z y ć ,  b o  dla T o w a r z y s tw a  j e s t  o n  k o n ie ­
c z n y .  W c ią g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  c h ó r  „ S o k o ła "  n a  
n o w o  u tw o r z o n y  z o s ta n ie .

W obrocie kasowym dział gimnastyczny wy­
kazuje dochód j0.489 złr. i takiż rozchód z po­
zostałością na r. b. w kwocie 50 złr. Dział 
szkoły jazdy konnej w dochodach i rozchodach 
8.942 złr., z pozostałością kasową 278 złr.; od­
dział wioślarski w dochodach i rozchodach 
2.165 złr., z pozostałością 288 złr. Ogólny bi­
lans funduszów Towarzystwa tak w dochodach 
jak i rozchodach wykazuje 21.597 złr.

Z tych cyfr i zestay ień widocznem je s t, iż 
„Sokół" nasz tak pod względem swojej działal­
ności, jak i w kierunku pieniężnym stoi już na 
trwałych podstawach.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  10 kwietnia.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 12 b. m. 
o godz. 6 po południu, z następującym porządkiem 
dziennym: Czł. J. Tretiak poda wiadomość o pra­
cy swojej p. t. „Piotr Skarga wobec Rusi". Na­
stępnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

L Tow. ubezpieczeń. Na oabytem dziś posie
dzenia ezłonków Rady nadzorczej Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, w próbnem głesowanin 
dyrektorem referentem w miejsce ustępującego P- 
Henryka Kieszkowskiegn, wybrnny został p. Gu' 
staw R o m e r ;  jego zastępcą p. Ignacy Gł a ż e w-  
ski .

N a d to  R ad a  n a d zo rc za  u c h w a li ła  u tw o rz y ć  e ta łą  
p o sad ę  g e n e ra ln e g o  s e k r e ta r z a  in s ty tu c y i  i po lec iła  
d y re k c y i ,  a b y  o d p o w ied n i w n io se k  p rz e d ło ż y ł*1 Ra- 
dzie  n a  B ajb liższem  p o s ie d ze n iu  m ajo w em . S tsn o w  
czy  w y b ó r  d y r e k to r a  r e f e r e n ta  i j e g o  zas tęp cy  od 
b ęd zie  się  dziś o go d z . 5 po  p o łn d n iu  w  o b e c n o ­
ści n o ta ry u sza .

Co się dzieje z projektowanemi pomnikami ?
S k ro m n e  z a p y ta n ie  s to su je m y  do ty c h  p an ó w , k tó  
r z y  Bię  za jm ow ali zb ie ran ie m  funduszów  n a  p o s ta ­
w ien ie  p o m n ik a  K az im ie rzo w i W ie lk ie m u , tu d z ież  
po m n ik a  d la  p ie rw sz e g o  au to n o m iczn eg o  p re z y d e n ta  
m ias ta  K ra k o w a , ś. p . d r a  J6zefa D i e t l a : — j  a  k i 
, e s t  s t a n  o b e c n y  o b u  t y c h  s p r a w .  W ia ­
d o m o , iż K ra k ó w  p o s ia d a  n iep o sp o lic ie  szczęśliw e 
rę ce  k u  b u d o w ie  p o m n ik ó w , w ięc  te ż  zan im  oba  
w y m ien io n e  p ro je k ty  b ę d a  u rz e c z y w is tn io n e , w ie lce  
in ts re s u ją c e m  b y ło b y  d la  p u b liczn o śc i dow ied zieć  
s i ę ,  co się  d z ie je  z fu u d u szam i, —  no , i czy ży ją  
je szc ze  c z ło rk o w ie  k o m ite tó w  o b u  ty c h  p o m n ik ó w .

Roboty przygotowawcza do podkopu w ulicy 
LllbiCZ już są na ukończeniu. Zburzono mnr wzdłuż 
realności pp. Wołodkowięzów i rozszerzono w ten 
sposób ulicę Lubicz o 10 metrów, zburzono także 
część domu od ulicy Pawiej. W ulicy Lubicz ca 
torem zburzono całe oparkanienie. Roboty około 
samego podkopu rozpoczną się w najkrótszym cza­
sie. Znawcy zwracają nam uwagę i proszą już te­
raz, aby podkop byZ obszernym tak, aby przeebo 
dzić tędy mogła linia tramwajowa na cmentarz. 
Tor kolejowy ma być podniesiony o 80 cm. Po 
drugiej stronie toru kolejowego, naprzeciw tera­
źniejszego dworca, od strony ogrodu strzeleckiego 
ma być zbudowany drugi dworzec z dojazdem od 
strony ulicy Bosackiej. Dotąd uskutecznione robo­
ty zmieniły całkiem ulicę Lubicz skutkiem zna­
cznego jej rozszerzenia. Przy wjeździe do miasta 
°d< strony dworca szpetnym jest widok ulicy Ra 
dziwiłłowskiej, po prawej stronie mającej tylko 
‘epe i brudue mury kamienic. Należałoby w po­

rozumieniu z właścicielami realności w tej ulicy 
uczynić cośkolwiek, aby ten stan rzeczy nie trwał 
przez dziesiątki lat 

Losowanie dzieł sztuki za rok *^96 między 
członków Towarzystwa odbędzie się jutro w nie­
dzielę dnia U  b, m, o g, M w salach wystawy 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Sukien­
nicach.

Zarząd Schroniska księcia Lubomirskiego d la
osieroconych chłopców w  Krakowie wydzierżawił 
od Zgromadzenia księży Karmelitów z Czeryy grun­
ta, znajdując® 8*§ naprzeciw Schroniska za rogatką 
Rakowicki Wydzierżawione pola będą oparkauio
ne, a spodziefl*1̂ 8'® oależy, że równocześnie zasy­
pany będzie zanieczyszczony rów między temi po­
łam* a ulicą księcia Lubomirskiego, Rów ten psuje 
powietrze w całej okolicy.

Mieszkańcy ulicy Blich p ro sz ą  n a s  o w staw ie ­
n ie  się  do  w ła d z  m ie jsk ich  z p ro śb ą  o p rz y sp ie sze ­

nie uporządkowania tejże ulicy. Przez kałuże bło­
ta obecnie brnąć muszą w tej ulicy uczniowie wy 
działu lekarskiego i liczni mieszkańcy okolicy.

Rodak nasz prof. dr. Raluld, założyciel i szef 
szpitala w Teheranie, oraz nadworny lekarz per­
skiego następcy tronu, bawi obecnie w przejezdzie ( 
w naszem mieście. Dr. Ratuld udaje się niebawem 
do Paryża, sąąd raz jeszcze powróci do kraju i 
prawdopodobnie będzie miał w Krakowie odczyt o 
Persyi. Dr. Ratuld otrzymał wykształcenie lekar­
skie w Paryżu i był asystentem słynnego okulisty,
dra Gałęzowskiego.

Koncert „Lutni . Jutro W niedzielę odbędzie się 
w sali hotelu^ oaskiego koncert z uduiałem p. Ma 
ryi Nowackiej Merkl, śpiewaczki opery nadwornej 
w Weimarze, p. Maryana Dąbrowskiego, pianisty 
z Wiednia, p Lewinger Reicher, p. Zofii Sinkiewi- 
czowej, prof. Fr. Bylicidego, kapelm. J. N. Hoeka, 
p. Tadeusza Rżący, orkiestry 13 pułku, oraz chó­
ru mięszanego pod kierunkiem dyr. A. Steibelta.

Program: 1. Liszt. „Salve Polonia" interludyum 
z oratoryunr n^w. tanisław" (orkiestra pod kie- 
rnnkiem p. Hocka). 2. David: Arya z opery „La 
perle du Bresil (odśpiewa p. Noracka-Merkl). 3. 
Liszt: Koncert E» dar na fortepian (p. M. Dąbrow­
ski z tow orkiestry). 4. R088ini Jptabat Materu
a) Introdukcja (głosy solowe, chór i orkiestra;,
b) „SanctaMater (kwartet solo pp Lewinger Rei 
cher, Sinkiewiczowa, pp. Rząca ; 5. Cho
pin: a) Nokturn, b) Impromptu, c) Kołysanka (p. 
M. Dąbrowski). 6. a) Liszt: nKnfant 8i j ’etais roi", 
b) Moniuszko: „Słowiczek", c) Rerson: „Wspomi 
naj mnie" (p. M. Nowacka Merkl) 7. Mass.net: 
Prelud z legendy biblijnej „La yierae" (orkiestra 
smyczkowa). 8. a) Bach Gounod: Medyt cya, b) 
Lacombe: „U stóp krzyża" (p. Sinkiewiczowa, chór 
1 orkiestra).

Fortepian Bliithnera ze składu p. Gabryelskiej. 
Początek o godz. 7 /, wieciorem. Bilety nabywać 
można w sięgarm p. S. A. Krzyżanowskiego.

2 Tow. muzycznego. S ta ra n ie m  T o w a rz y s tw a  
m uzycznego  o d b ę d z ie  się  *  2 5 ro czn icę  H ie r c i  
S ta n is ła w a  M o n iu szk i u ro c z y s ty  w ieczó r.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza : Z dn.
1 maja b. r. wchodzi w życie do przepisów regu­
laminowych 1 taryf <Ha prz0wozu osób, p ak u n k ó w , 
przesyłek „express“ i psów w rucuu lokaiD,m au 
stryackich kolei państwowych z dnia 1 sierpuia 
1896 dodatek IV, zawiaiajacy zmiany i uzupełnię 
nia tary y  głównej. O ile należyto& ci przew ozow e 
zostają podwyższone, będą dopiero od 10 maja br. 
pobierane.

Wyszedł z druku sp s wykładów w uniwersyte 
cie Jagi Reńskim na półrocze letnie bieżącego ro­
ku szkolnego.

Andrzej Wankel. W Ołomuńcu zmarł d. 6 b. m.
doktor medycyny, At drzej W a n k e l ,  sławny an 
tropolog morawski. Dr. Wankel urodził aię w r> 
1821 w Pradze, gdzie też kończył studya lekar­
skie. Od r. 1849 mieszkał stale na Morawach, po 
święcająo się studyom antropologicznym. Ot* pierw­
szy w Austryi zbadał znaue w świecie naukowym 
słnpskie iskuie, wydobywając z nich szkielet nie­
dźwiedzia jaskiniowego. Na podstawie własnych wy­
kopalisk w Byczej Skale u Rrzfyn twierdził, że 
tak^zwnna kultura balsztadzka k\ itła także na 
Morawach, a co więcej, że była ona kulturą 
słowiańską. Twierdzonie to spowodowało długą i 
ożywioną polemikę z uczonymi niemieckimi, którzy 
z ku turną przeszłością ^rowian liczyć się nic chcą. 
Zbiory naukowe Wankla, liczące 3.000 przedmio­
tów, znajdnją a..; obecnie w cesarskiemu muzeum w 
Wiidnin, po częśół także w czeskiem muzeum w 
Ołomuńcu, którego zmarły od lat dziesięciu był 
kustoszom. Zasługi jego znalazły w świecie nauko 
wym uznanie. Był on członkiem-korespondentem 
Stowarzyszenia antropologicznego w Waszyngtonie 
Moskwie, Borlinie i Monachium

Z Podgórza, w  dalszym ciągu na loteryę fan­
tową na cel ochronki w Podgórzu nadesłano na 
ręce przewodniczącej: pam Baranowska kilka fan 
tów, p, Górecki (pracownia wyrooów metalowych) 
lichtarz stylowy, p. Wójcikiewicz kilka flaszek mio 
du, p. hr. Starzeńska jeszcze 7 fantów, ks , au 
Babraj 2 fanty, Jakóbowa Grtinbergowa 2 fantv 
profesorowa Pareńska 5 złr., przeor od Bożego 
Ciała ks. Józef Burgbardt 5 złr., Władysław Li 
ban 10 złr., jakóbowie Aronsohnowie na ręce 
Garbaczyńskiego 5 złr. Zebrane przez p. Źarskieio 
3 złr. 50 ct., dr. Scbaitter 3 złr., p. Jasieńska 1
złr., dr. Smorągiewicz 5 złr., Tekla Hergerowa 5 
złr., Breuerowa do poprzednich 15 złr. przysłała 
jeszcze 1 złr., p. Haber ćwiartówkę piwa. j j 0 bu 
fetu ofiarowali krakowscy PP- enkiernicy ciasta,
pp . m asa rz e  w ę d lin y , p. H **. k a n a p k i.

Wszystkim ofiarodawcom, jakoteż p. Kozińskie­
mu za bezpłatne wydrukowanie afiszów, składa ko­
mitet z wielkiem uznanie® 1 zięcznością serde­
czne podziękowanie z dewi*4 • n^5g niech stokro­
tnie nagrodzi!“. JłoManowa Kleinowa.

Nieszczęśliwy wypadek- . Sllwf> robotnik 
Kolejowj w Podgórzu, dostaj z niewiadomych
w tej chwili powodów, pod lokomotywę, która zmia­
żdżyła mi 2 p a l  u leW«J ręki 1 zranił* go w 
głowę. Krakowskie Tow. ^ tGnkowe udziellło mu 
pierwszej pomocy i odstaw^0 Szpitala powszech­
nego.

Krajowa Rada zdrowi* o ^ y *8 w d n iu  5 bm . 
c z w a r te  p o s ie d ze n ie  n a  k tć re ln  n a s tę p u ją c e  s p ra w y  
b y ły  p rz ed m io te m  o b ra d , w zg lędn ie  u c h w a ł :  Zao 
p in io w an o  sp ra w ę  b u d o w y  p aw ilo n u  d la  Z ak aźn y ch  
p rz y  s z p ita lu  w  H u s ia ty n ie -  W y d an o  o rz e c z e n ie  w 
p rzed m io c ie  e k sp lo a ta c y i  kam ien io ło m u  w  M y stk o - 
w ie , w p o w iec ie  g ry b o w sk im . T d a u o  o p in ię  w 
sp ra w ie  u tw o rz e n ia  n o w ych  _ ° k r ^* w S a n ita rn y ch , 
w zg lęd n ie  p rz e n ie s u n ia  siedzib  le k a rz y  o k rę g o w y c h  
w p o w ia ta c h  ja s ie lsk im , p rzem y  a n sk im  i s t a r o ­
m ie jsk im . P rz e d s ta w .-®*0 k an d y  a t  w n a u d z ie len ie  
k o n c esy i n a  d ru g ą  a p te k ę  w oczow io . W y d a n o  
o rz ec ze n ia  w  sp ra w ie  p ie k a r  . w B u k a cz o w c ac h , 
w po w . ro b a ty ń s k im , w  L im a n o w e j, P rz e m y ś lu , 
N a d w ó rn ie  i L u d w in o w ie  pow . p o d g ó rsk im .

Wizowanie paszportów do Rosyi. Konsul ro­
syjski wt Lwowie ogłasza, iż na podstawie obo­
wiązujących przepisów termin wizy paszportów na 
wyjazd do Rosyi dla chrześcijan jest sześciomiesię­
czny. W czasie tego terminu każdy cudzoziemiec 
może przejeżdżać granice Rosyi wedłUg upodoba­
nia (t. j. ile razy potrzebnje); po upływie zaś 
sześciu miesięcy, chociażby paszport wystawiony 
był na trzy lata, obowiązany jest powtórnie go 
wizować.

Budowa teatru we Lwowie. R a d a  m ie j-k a
lwowska powzięła decydujące uchwały w sprawie 
budowy t e a t ru .  R e fe re n t, p, Józef Janowski, po 
dłuższym wywodzie przedstawił projekt kontraktu, 
mającego się zewrzeć pomiędzy reprezentacyą mia

sta a dyrektorem szkoły przemysłowej, radcą Zy- 
gmun em Gorgolewskim. Na mocy tego kontraktu 
Rada oddaje p. Gorgolewskiemu, którego plany 0- 
trzymały na konkursie pierwszą nagrodę, artysty­
czne kierownictwo budowy projektowanego teatru 
na placu Gołuonowskich. Referent postawił nastę­
pujące wnioski: Zatwierdza się projekt radcy Gor- 
golewskiego ze zmianami, zaDroDonowanemi przez 
komisyę. Zatwierdza się kosztorys w kwocie 
815.579 złr. 60 ct., oraz dziesięcioprocentowy do­
datek w kwocie 81.000 złr., jako rezerwę na mo­
żliwe przekroczenie preliminarza, Budynek „sukur- 
salny" dla pomieLzczenia dekoracyj, maszyneryi i 
t. d. postawiony będzie osobno na placu Solskich 
z dążeniem dc poi ączenia go z piacem Gołuchow- 
skich. Ponieważ koiaisya teatralna ukończyła już 
swoje funkeye, ustanawia się „komitet budowy tea­
tru", w którego skład wejdą: prezydent Małachow­
ski, dwóch delegatów Wydziału krajowego: Roma- 
nowicz i Władysław Łoziński, sześciu delegatów 
Rady : Cybulski, Dulęba, Gołąb, janowski, Kowal­
czuk i Stroynowski, wreszcie dyrektor urzędu bu­
downiczego Hochberger, raaca Gorgolewski i jeden 
urzędnik magistratn. Zatwierdza się osnowę kon 
traktu, zawrzeć się mającego z p. Gorgolewskim, 
wedle którego teatr będzie wybudowany najpóźniej 
31 marca 1900 r. Zatwierdza się regulamin dla 
organów, powołanych do przeprowadzenia budowy 
teatru. Ogólna suma kosztów budowy nowego tea­
tru przedstawia się następująco: pozycya w po­
życzce milionowej na teatr wynosi 700.000 złr., 
Wydział krajowy da 300.000 złr. Referent w ya 
ził nadzieję, że kwota miliona złr. nie zostanie 
przekroczona. Trzy pierwsze punkty przyjęto en 
bloc. Następnie po dłuższej dyskusyi uchwalono, 
ażeby „komitet budowy teatru" zwiększyć jeszcze
0 dwóch członków, mianowicie pp. Rawsaiego i 
Michalskiego. W miojsce dra Dulęby wybrano do 
komitetn dra Maryańskiego,

Morderstwo dokonane majtało w Jordanowie w 
nocy z 29 na 30 marca b. r. Maciej Oprzędek, 
mieszczanin z Jordanowa, wrócił w poniedziałek 29 
marca b. r. wieczorem z Rabki z jarmarku, a bę­
dąc nieco w stanie nietrzeźwym, pokłócił się z żo­
ną swoją Katarzyną i podolmo groził jej, że ją 
zabije, poczem spać się położył. Następnego dnia, 
tj. we wtorek, Oprzedka nikt już nigdzie nie wi 
dział, a żona, pytającym się o niego, wynrjające 
dawała odpowiedzi. Dopiero we środę 31 marca br. 
starszy brat Oprzędka, zaniepokojony zagadaowem 
zniknięci !m, udał się rano do jego domu i począł 
przeszukiwać wszystkie zabudowania gospodarskie
1 m ie sz k a ln e , p rz y cz em  w ch o d ząc  do  ta k  zw an e j 

k o m o ry " ,  p o tk n ą ł  się na czem ś tw a rd e m . N a  po
dłodze leżał trup brata. Okazało s ię , że własna 
żona go zabiła w nocy z poniedziałku na wtorek, 
uderzywszy śpiącego kilka razy obuchem siekiery 
w głowę. Po wykryciu zbrodni mężobójczyni Ka 
tarzyua z Wójtowiczów Oprzędkowa sama zgłosiła 
się do sadu i przyznała się do zbrodni. Z nią ra 
zem aresztowano także i matkę jej Wójtowiczową 
i brata Stanisława Wójtowicza, jako podejrzanych
0 współdziałanie. Śledztwo sądowe jest w tokn. 
Zamordowany był silnym mężczyzną, liczył lat 25, 
f dopico przed rokiem pojął w małżeństwo Kata­
rzynę Wójtowicz, z która żył w niezgodzie.

0  strasznej zbrodni donoszą nam telegraficznie 
z C z o r t k o w a :  Na dwojgn starcach, Grzegorzu 
Kohucie i jego żonie, trzej nieletni ich wnukowie
1 prawnukowie, w wieku między 15 a 18 rokiem 
życia, dopuścili się skrytobójczego morderstwa z ce 
Iem zrauowania 8,000 złr.

Sprawców wyśledzono i uwięziono
Ruch wychodźczy* Czytamy w Gaz. Kolom.: 

Ruch emigracyjny, obejmujący coraz to większą' 
przestrzeń kra ju , dotarł i do naszego powiatu. — 
W nbiegły piątek wyjechało do Kanady z Berezo- 
wa, Luczy, Luczki i Akreszor 30 rodzin. W gru­
pie tej emigrantów, liczącej około 200 osób, znaj 
dowało s:ę przeszło 80 dzieci w wieku od 4 do 
14 IsL Zauważyliśmy kilka kobiet, puszczających 
sie w tę daleuą podróż z niemowlętami przy pier­
siach. Na czele oddziału stanął obok poprzednio 
na koszt dzisiejszych emigrantów do Ameryki wy 
słanego Jurka Berezowskiego, byłego ucznia semi- 
naryum stanisławowskiego, Karol Berezowski, wy­
kształcony wieśniak z Berezowa Górnego, który po 
ukończeniu w Czerniowcach sześciu klas gintnazyal 
nych, przeniósł się na rolę.

Z nrmii. N o m in acy a  trz e c i go  g e n e ra ln e g o  in  
sp eK to ra  a rm ii w osob ie  g e m  b ro n i b a ro n a  F r y d e  
ry k a  R e in la e n d e ra , o ty le  je s t  d la  s z e rsz y c h  k ó ł  
in te re s u ją c ą , że  z o sU t "n ty m  sp o so b em  je d n y m  z  
d o m n iem an y ch  trz e c h  dow ódców  a r m i j , n a  ja k ie  
s i ła  z b ro jn a  A u s tro  W ę g ie r  p o d z ie lo n ą  z o s ta n ie . W e ­
d le  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  1 5 k o rp u só w  
zo etan ie  z g ru p o w an y c h  w t r z y  w ie lk ie  a r m i e : l- s z a  
o p rz ew a ż a jąc y m  c h a ra k te rz e  p o lsk o  c z e s k im ,  2 g a  
n iem ieeko  k ro a ck im  i 3 c ia  w ę g ie rsk im .

Z Warezawy. w  nocy Z środy na czwartek w 
przędzalniach Posselta i Sp. w Markach pod War­
szawą wszczął się wielki pożar. Zgorzał do szczę­
tu jeden z większych pawilonów ze wszystkiemi 
maszynami i urządzeniami. Straty, nie dające się 
na razie dokładnie obliczyć, wynoszą kilkaset ty­
sięcy rubli. Właściciele fabryki prosa! 0
przysłanie straży, chociażby jednego oddziału, lecz 
oberpolicmajster dał odpowiedź odmowną, z uwagi 
na bezpieczeństwo miasta. . Przędzalnia była ubez­
pieczona w 7 Towarzystwaob.

Z Kijowa donoszą do czerniowieckiej B u k o w y n y ,  
ii w dnin 30 marca z powoda odezw, donoszących 
o nabożeństwie żałobnem za duszę Wietrowej, stu­
dentki , która spaliła się w Petersburgu w więzie­
niu , oblawszy się naftą, — nastąpiły tłumne are­
sztowania młoazieży uniwersyteckiej. Uwięziono, 
według tej relacyi do 500 studentów i 50 studen­
tek. Demonstracya studentów była nadzwyczaj spo 
k ^jną i poważną. Koło godziny 2 transport do are­
sztu skończył się, tylko po ulicach przelatywali na 
koniach kozacy, przebiegali policyanci i snuły się 
tłumy publiczności. Studentów, po spisaniu z nimi 
protokołu, wypuszczano po jednemu * więzienia. 
Spi8y wanie ^ro tukołó w trwało do późnej nocy; 
twierdzą, iż wypnszczono wszystkich z wyjątkiem
10—15.

Regulacya Żelaznej Bramy *bliża się ku koń
cow: Temi dniami komisya rządowa odebrała od
przedsiębiorców kanał, zbudowany dla obejścia po 
dwójnej kotarakty Kezla Dojke, znajdnjącej się po 
niżej Drenkowy. Praca nad tym kanałem trwała 
od 15 kwietnia 1891 do 30 marca b. r., koszta 
zaś wyniosły 4 1/, milioDa złr.

Klęska etadniny. Ofiarą strasznego pożaru pa­
dła stadnina białocerkiewska, słynna w Europie z 
koni -angielskich i arabskich, a należąca do hr. Ma­
ryi Brsnickiej. Stadnina ti umieszczana była w

majątku Szamrajówce, w stajniach drewnianych, 
zbudowanych w kwadrat. W tych dniach naraz w 
kilku miejscach stajni wybuchł pożar, który znaj­
dując materyał tak podatny, jak dach trzcinowy i 
słom? na poddaszu, rozszerzył się gwałtownie. 
Czterej parobcy ledwie Zycie uratowali, wyskakując 
przez okna. Pożar tak gwałtowny-, wywołał natu­
ralnie popłoch. Rzucono się po chwili na ratunok, 
pootwierano wrota stajen, ale było już za późno. 
W chwil*, ki idy rżące konie zaczęły urywać się i 
do drzwi cisnąć, zapadł się dach płonący, grzebiąc 
poć sobą prześliczne 130 koni. Zaledwie 9 koni 
zdołano uratować z płomieni. W ten sposób zgi­
nęła cała stadnina, oceniona na sumę przeszło 130 
tysięcy rubli. Za-zadzrjący stadniną, p. Świątkie- 
wicz, był chory, więc rodzina taiła przed nim roz­
miar kięski. Zdradził ją  jednak parobczak n.JOglj- 
dny właśnie w chwili, kiedy Świątkiewics ehciał 
pisać raport do głównego zarzadu dóbr Starzec, 
usłyszawszy o ogromie klęski, padł, rażony atakiem 
sercowym.

śm ierć o zapałkę poniósł niejaki Dawid Gale- 
szku w Topletz na Węgrzech. Upiwszy się w ru  
ze swym bratem, wszczął on kłótnię z przyjacie­
lem , Jerzym Soi m u, o to , ze ten nie chciał mu 
dać zapałk do zapalenia papierosa. Z kłótni przy­
szło do bójki, w czasie której o wiele słabszy 
Soimu jednem pchnięciem noża w nark położył 
trapem swego heraniesowej sUy przeciwnika.

Tylko sto trzydzieści razy skazany został są­
downie żebrak, posiadający jedną rękę, nazwiskiem 
Prochaska, i to za najrozmaitsze zbrodnie i prze- 
aroczenia. Ostatni wyrok otrzymał on w Bernie 
morawskiem za kradzież, skutkiem którego nie bę­
dzie mógł przez pół rokn uprawiać swego szlache­
tnego rzemiosła.

Prostego, lecz doniosłaps wynalazku dokonał 
oficer włoskiej marynarki, p. Yassaio, a t-tw i 1 ^  i* 
udało mu się powiększyć szybkość okrętów żaglo­
wych o przeszło jednę piątą, co ma niepoślednie 
znaczenie wobec faktu, że siła wiatru jest nic nieko- 
szin*ącym motorem i że dotąd olbrzymia liczba ża­
glowców używaną jest do celów handlowych. On, 
oficer, zauważywszy, ze na stronie wklęsłej żagli 
zbiera się znaczna ilość powietrza, osłabiającego 
siłę wiatru, zaopatrzył żagle w niewielkie oćwor* 
rodzaj wentylatorów, które pozwalają nagromadza 
nemu powietrzu przedostawać się na zewnątrz, po­
czem wiatr działa z całą swą siłą.

Słony rachunnk wystawił Anglii rząd' Transvaaln 
za nieudały „putsch" (napad) ara Jameson’a. Brzmi 
on, jak następuje: A.) 1) Bezpośrednia wydatki
wojskowe 3 /1 8 .3 3 0  fr. 2) Wynagrodzenie dla 
Tow. kolei żel. niderl. 237.500 fr. 3) Fenaye dl? 
wdów i sierot po zabitych Trans raalczykacu 
7Ut>.07 5 fr. 4) Wydatki krewnyeh ofiar 5.874 fr. 
5) Wydatki na depesze 117.314 fr 6) Koszu 
szpitalne dla ludzi Jamesona 5.625 fr. 7) Wyna­
grodzenie dla rodzin burghetó/c pod broń powoła­
nych 4.435 fr. 8) Koszta utrzymania powołanych 
pod broń obywateli 11,553.000 fr. 9) Wydatki 
rzeczypospobtej Oranje 900.294 fr. Suma 16,948.447 
franków. B.) Odszkodowanie moralne i intelektualne 
25,000.00(1 franków. Sumt A.) i B.) 41,949.450 
franków.

Rachunek ten podaje angielsaa „księga błęki­
tna".

W dziennikarstwie amerykańskiem rozpoczęła
się tara;, ciekawa walka, podjęta przez dziennik 
S un , przeciw dwenr innym, należącym, de nąjpo- 
czytniejszyCL i z olbrzymim nakładen finansowym 
wydawanym: World i J<rumcu. Lcsciwszr część
opinii w Stanach Zjednoczonych zwróciła się prze­
ciw dwom ostatnim z powodu uprawianej przez 
uie pogoni za senoacyą i skandalem, nie oszczędza­
jącej niczyich spraw prywatnych, byle tylko zado­
wolić niskie instynkty szerokich mas czytelników 
Cała prawie prasa amerykaósKa stanęła po atrorie 
Sun’u  nie tyle może zo względów etycznych, ile 
że obydwa zaczepione przezeń ^dzienniki należą dn 
najniebezpieczniejszych wSDÓłziwodników. Przyszłe 
już do tego, że wszystkie lepsżc kluOy i inne or- 
ganizacye, utrzymujące czytelnie, zarówno World 
jak Journal postawiły na indeksie. J a t  niełatwi 
jest jednak walka z temi organami, z których pierw­
szy jest własnością milionera Pnlitzera, z poclie- 
dzenia austryackiego Niemca, dragi zaa j  ■ * ' * v 
gatszego milionera Kearstu, dnwodsi *0B
kuruiąc z Worldem, stracił trzech
lat milion dolarów. Mim* przestał on wy­
chodzić, owszem jań® wfaśCLCij robi wciąż soalone 
wydatki dla sgniecenia swego przeciwnika, które­
mu także bynajmniej nie ustępuje pod względem 
demoralizującego wpływn na czytelników.

Bruk Z traw y. Hamburger Fremdenblatt do­
nosi, że w niektórych miastach zacaodniej Amery­
ki, leżących wśród olbrzymich preryj, gdzie zatem 
trawa nie ma prawie żadnej wartości, tak, iż nil 
wiedzą, co z nią począć, wpadli mieszkańoj wt 
pomysł robienia z niej bruku. T iaw ę, zmieszaną 
ze smołą i dziegciem, pjaanją w rostki o 15 ctm. 
długości i szerokośi i Kostki te spajają żelaznemi 
szt?Darni i układają na ulicy. Powstaje wskutek 
tego bruk nadzwyczaj elastyczny \ trwały, nie 
dający żadnego pyłu , a, co najważniejsza, nie 
sprawiający żadnego hałasu przy przejeżdzie wozów 
i powozów.

Nowoczesna farmakologia. Wesołą humoreBcę,
wyszydzającą używane dziś w farmakologii długie 
nazwy medykamentów, przynosi jedno z pian aw- 
gielskich. Zamieściło ono następując! sprawozdanie 
młodego lekarza:

Niedawno wezwano mnie do pewnego chorego, 
nazwiskiem D.ioabnne Sidleometzhler. Szczególne, do- 
tychczan nieznane mi objawy, kaziły mi w pierw- 
szej chwili przypuszczać , że mój pacyent połkM 
swe własne nazwisko; zbadawszy jednak gr *1 
poznałem, że początkowe moje przypuszczę** 6y- 
ło mylnem i postawiłem dyagnozę na T/g/bowala- 
riopneumophtisicotrichinotetanoataxMP^ticos^  
nisia. Ponieważ zaraz odkryłem ^®®rohotwórcze 
bakcyle, przeto i sposób postem^*11** leczniczego 
był mi nadzwyczaj ułatwiony • zapiea* cm Betana- 
phtolalphamonosulphai i jjM tytoldehydtneffiphe- 
nilnydrazin. Na bezsens**' Przepisałem mu Tri- 
chloraldehydphcT*ildinutFpyraz°ł'en- Żona pacyen- 
ta zapytała mnie, ©» Je.' kjęzowi orakuje, a gdy 
jej powiedziałem. i*ekła: „JM ", ale widziałem, że 
przytem egromm* zbladła. Gdy Da 1 dragi dzież 
zbadałam chor*g° > przekonałem się, że przepisane 
przeaemnie żtódki nie pomogły, przeto mu zapisa­
łem nową reeaptę, a mianowicie:

Tetrahydrdbetenaphtolamni 4 gr.
fkioparatolniainsulphonat 6 gr.
Acid. orthusulpham^aobe-g. cnh. 3 gr.
A m ido  acetoparo. pkenitidini 1:5 gr.

Co godzina łyżkę*
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Gdy aptekarz; przeczytał tę receptę, 1- ldł sem- 
dluny. Pacyent ma się leniej, tylko coś ustawi­
cznie mruczy pod nosem, zdaje s ię , że wym iwia 
nazwy środków leczniczych z nowoczesnej chemii 
farmaceutycznej.

S tatuy 26 śniegu. Koizystając z odkrycia na­
szego rodeKa, dra Olszewskiego, który potrafił skro­
plić wiele gazów, a między iruemi także gaz, zws 
ny kwasem węglowym, wpadli inżynierowie fran­
cuscy na pomysł urządzenia w salach balowych, w 
celu utrzymania przyjemnej temperatury, posągów 
ze śniegu. Rzecz się odbywa w sposób następujący. 
Ustawia się na postumentach posągi bronzowe, we­
wnątrz dęte, a mające otwór hermetycznie zamy­
kany. W otwór ten wstawia się cylinder, zawiera 
jący płynny kwas węglowy. Cylinder zaś jest tak 
urządzony, że ów kwas węglowy p»woli i stopnio­
wo ulatnia się, a ulatniając się, zabiera z otoczenia 
wszystko ciepło, gdyż, jak wiadomo, skrapla się 
ten gaz przystu kilkudziesięciu stopniach poniżej zera. 
Wokutek więc oziębienia się przestrzeni wewnątrz 
posągu, statua dochodzi do tak niskiej temperatury, 
że pokrywa się kiysztrłkomi śniegu, powstającego 
z wody, znajdującej ■'<? w powietrzu. Osad ten 
śniegowy rośnie i  każdą chwilą i po jakimś .iz i- 
dransie, s.atua robi zupełnie wrażenie, jak gdyby 
), ja zrobiona ze śniegu. Do tego w prom.eniach 
świi tl*  sztucznego kryształki te śniegowe lśnią 
wszystkiemi promieniami tęczy. Efekt m i być cza- 
rowny, a nadto mały chłód, rozchodzący się od 
każdej takiej statuy, obniża temperaturę s»li i uła 
twia tańce młodym parom. Na tegorocznych balach 
w południowej Francyi zastosowano już te statuy 
śniegowe.

Przeniesienia. Radca skal bowy Miszkiew icz prze 
nie&iony zoeta/ z W ad o w ic  do Kraków*- Starszy ko 
misarz skarbowy, Michał, Weleeki, przenit liony z 
Krakowa do Wadowic. Komisarz MicLał Toepfer z 
jdtUiaZD r a le ż y to ś c i  w Krakowie przeniesiony do 
Wa Iowie. Komisarz brodzk ej dyrekcji skarbowej, 
dr. Wiktor Gajewski, przeniesiony do Krakowa. 
Komisarz Ludw.k Groniecki, który w kiakowsk'«j 
dyrekcyi skarbowej miał przydzielony referat tra­
fik, obejmuje referat w oddziale należytości.

Mianowania. Prezydyum krajowei dyrekcyi skar­
bu zamianowało koncepistów: Szymona B alozyck 
go, Romualda Sawkę, Jana leiera, dia '-ona Ostoja 
Starzewskie go, dra. Władysława 1 atkiewicza, Leona 
StarowiejaUego, Leopolda Fedorowicza, Jana Zają­
ca , Józefa Pressena, Hipolit i Daszkiewicza, Teo 
fila Newelicza, Maryana Puchalika, Leopold” Krup­
skiego, Józefa Pawłowskiego, Włodzimierza Łucza- 
kowskiego, Mikołaja Lewkowicza, dra Antoniego 
Pierzcbałę, Jozefa Dudę , dra Zygmunt* Brttnera, 
Włodzimierza Lipeckiego, Aleksandra Wiśniowskie- 
go, Romana Malchera, Tadeusza Śliwińskiego, Jana 
Gajewskiego, Henryka Lichtensteina, dra -Jerzego 
Michał.kiego i dra Franciszka Wolanieckiego in 
Bpektorami podatkowymi w IX klasie rangi, a kon­
ceptowych praktykantó w. Adolfa Józefa dw. im. 
Szymańskiego, Maksymiliana Neuhoff*, Jana Gode- 
k a , Wlaaysława Dziurzyńskiego, Wojciecha Ogo­
rzałkę, Władysława Hełczyóskiego, Jana Wło- 
szczyńbkiegu, Ferdynanda Wiśniowskiego, Ki z mfe 
rza Weinara., Norberta Spęta i dra Władysława 
SzujBuego koneepistami skarbu w X kład* rangi 
óta służby podatkowej I instancji.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało kancelistów sądowych: Aleksandra Motykę i 
Wojciecha Tokarza, d.ilej adjunktów podatkowych: 
Jakóba WodosławsMego i Karola Adolfa dw. im. 
Eberhardta, wreszcie ukwalifikowanych -podoficerów 
rachunkowych: Włodzimierza Brylińskiego i Wa- 
lanteg Traczewskugo kancelistami w XI klasie 
rangi przy kierujących władzach skarbowych.

M tnow aaia. Zastępca dyrektorr kolei pańbtwo- 
wych w Staniaławowie, Cezar Gerard Festenburg, 
mianowany został dyrektorem kolei państwowych 
w szóetej randze, a równocześnie otrzymał tytnł 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował aus- 
kulianumi praktykantów konceptowych dyrekcyi 
poezt i telegrafów: dr. Jana Rafała Rutkowskiego 
1 dr. Michała Krawczyka, dalej praktykanta kon­
ceptowego namiestnielwa Kazimierza Świeżawskiego, 
tudzież Drsktykantów sądowych: Waleryana Pa­
szkowskiego, Tadeusza Wolanina, Wiktora błoniew- 
skiego Franciszka Kowalskiego, Mikołaja Tretiaka, 
Józefa’ Kazimierza dw. im- Lubienieckiesro, Jozefa 
Dworzak* i Tadeusza Bolesław* Podbielakiego.

Dyrekcya poczt i telegrafów  nadała posady: 
P o c z t m i s t r z ó w :  w Żurawnie Bolesławowi Bil- 
wonwi, ekzpeJyentowi pocztowemu z Kałaharówki; 
we Lwowie filia IX Teofilowi Chodzinskiemu, eks- 
pedyeatowi pocztowemu z Wysowy; w Wielopola 
Skrzyńełdem Stanisławowi Łaskiemu, pocztmistrzo- 
wi ze Skoryk; w Skorykach Stanisławowi Steche- 
rowi, ekspedyentowi poezrowemu z Duplisk ; w Łu­
ce Ma<ej Maryanowi Orzelskicmu, ekspedytorowi 
pocztowemu.

E k ą j  t e d y e n t ó w  p o c z t o w y c h :  w Dubia- 
uach ł ™  ■ -tm , ekipedyeutce pocztowej
a ™ nh-ion ; w W le n iu . — iM„r. ||k |||i i1 il ii i
pocztowej Annie Strychar»kiej , w Holboowfli m  i 
zimierze ZacLariasiewicz; w Nawojowej Helenie 
Denkiewicz; w Pikulicach ekspedytorowi pocztowe­
mu janowi Smendzie; w Dawidowie Irenie Lubo- 
miejikiej, ekspedyentce pocztowej z Woli Kafałow- 
sk iej; w Mikołajowie obok Bóbrki Helenie Lipań- 
ekiei, wdowie po ekspedyencie pocztowym; w By- 
ble Romanie Bagińskiej; w Jawiszowicach Eugenii 
Met*B®r; w Baginsbergu Antoniemu Koszakowi, 
emerytowanemu wachmistrzowi zandarmeryi; w Ko- 
datyczaeh Salomonowi Reissnerowi, euspedyentowi 
pocztowemu z Krowicy; w Żur rwicy na dworcu 
naczelnikowi Btacyi Aleksandrowi J »nubzewsk;emu ; 
w Baworow i® bkspedytorce pocztowej Walery i Mi- 
ch-'«kjej ; w ‘"icinioy na dworcu naczolnikowi sta- 
cyi Julianowi Rybczyńskiemu; w Woli Rafałowskiej 
ek.Dedy torowi poczt"wcnm Kazimierzowi Nadachow- 
skiemu; w Sław ske Dii dworcu kolejowym naczel 
nikowi stacyi Zygmuntowi Sidimirskiemu.

S t a j  n i c z y c h : w Li iku Anton.nie Lasków -
skiej, wdowie po poczrmistrzU.

R ap arto w  ta a trn  k rakoW S ^H a

W n i e d z i e l ę  11 kwietnia: „Jak mogłe być i 
jak b y ło ? " , złuda sceniema w i  aktach z prolo­
giem, oryginalnie nap'aana przez Gam astona (p0 
raz drugi).

Koncert kompozytorski Zygmunta No­
skowskiego.

W szeregu pracowicie przygotowywanych koncer­
tów, jakiemi nas darzy Towarzystwo muzyczne, 
przvszła kolej na jednego z najwybitniejszych pol­
skich muzyków i kompozytorów współczesnych, na 
Zygmunta Noskowskiego. Nie pierwszy to już kom­
pozytorski koncert, jakim nas darzy znakomity 
twórca „Świtezianki i „Morskiego Oka" — nie 
po raz pierwszy oklaskiwaliśmy na publicznym kon­
cercie pełne polotu i pracy dueba jego utwory, 
ale po raz pierwszy byliśmy w tym stopniu porwani 
pięknością nowych jego dziił, u nas dotąd jeszcze nie 
wykonywanych. Każdorazowy koncert kompozytorski 
Noskowskiego streszcza kilkoletni okres jego twór 
czej działalności. W najnowszej dobie w doroi>K 
jego znalazły się prawdziwe perły muzycznego na­
tchnienia i twórczej myśli, stąd też koncert one- 
gdijszy podwójne miał dla naszego muzycznego świa­
ta  znaczenie. Poznaliśmy nowe utwory swojskiej 
narodowej muzyki i rozkoszowaliśmy się znakomi 
tem pod każdym względem ich wykonaniem.

„Step", nazwany uwerturą koncertową, jest 
wspaniałą ilustracyą muzyczną, odtwarzającą wra 
żenią i uczucia ze świata ponurej przyrody stepu 
Rzecz, utrzymana w tempie poloneza, jednoczy 
wszelkie pierwiastki spokojn, grozy, wesołości, 
szumu wichru, przygrywki kozackiej, odgłosów 
zwycięskiego Lymuu i rzewnej pieśni czarn^brewej 
splatając wszystko w jednę hormonijną całość, o- 
wianą duchem swojskości. Kompozycya, prześlicznie 
iiistrumentowana, wypadła w orkiestralnem wyko­
naniu doskonale i ukazała w całym blasku zalety 
pełnego natchnienia ulworu. W liteiaturze muzy­
cznej „Stepu pozostanie trwałym nabytkiem, a w 
dorobku Noskowskiego jednym z najcenniejszych klej­
notów.

„Powrót", Suita krakowiaków na chór mięszany, 
solo tenorowe i orkiestrę, datuje się z r 1894. 
Utwór, napisany do barwnego tekstu poety Cze­
sława Jankowskiego, opiera się na podstawie rdzeń 
nie rodzimych melodyj , ujętych w ryto czne for­
my krakowi ska, i innych tanecznych rytmów, ilu­
strujących sceny z życia obyczajowego i sielskiego. 
Nader zręczny i efektowny nkład, barwna instru- 
mentacya i świeżość motywów zalecają to piękne 
dzieło do najczęstszego wykonywauia. Pod batutą 
samego kompozytora wykonany utwór wypadł świe­
tnie i zaszczyt przyniósł chórowi Towarzystwa, 
które liczebnie i jakościowo, pod względem gło­
sów dobrze skompletowane, stanęły w zupełności 
na wysokości zadania.

Solistą koncertu był znany z kilkn estradowych 
występów młody śj iewak p. R ż ą c a ,  którego ja­
sny i dźwięczny głos piękn e brzmiał, zarówno na 
tle chórów i orkiestry w Suicie, jak i w pieśniach, 
traktowanych z szczerem uczuciem i pełnem opa 
no\ aniem techricznem.

Koroną koncertu była majestatyczna kantata p. 
t. „Nad utratąu, napisana na uroczystość odsłonię­
cia pomnika w Żelaznej Woli pod Warszawą. Peł­
na skargi pieśń rzeki nad stratą jej wycho wanta 
ma tu wyraz tak serdecznego żalu, tak wysokiego 
polotu natchnienia, a od z ,czf się tak potężną 
harmonbaeyą, 1 ł  tle której płynie melodya akcen­
towana przes chór, ie  kompozycję tę zaliczyć na­
leży Jo najlepszych utworów okolicznościowych, o 
szerokim narodowym nastr ju.

W wykonaniu kantaty nie uroniono nic z jej 
piękności, a zasługa tego rozdzielała się pomiędzy 
chóry Towarzystwa i orkiestrę 56 pułku, wzmo­
cnioną orkiestrą Towarzystwa.

Wyraz szczerej wdzięczności i zasłużonego uzna­
nia z.°,pisujemy na tem nńejscu dla Towarzy8̂ 4 
muzycznego i jego dyrektora, p. Barabasza, za przy­
gotowanie koncertu, który wymagał niezwykłego 
nakładu pracy i mozołn — i był dla Krakowa 
jedną z tych rzadkich uroczystości, które na długo 
zapisują się w pamięci.

Dyrektora Noskowskiego wywoływano wśród 
gromkich oklasków po każdym numerze programu 
i wręczono mu dwa wieńce.

B f o i t n e i e i l a  m e t e o r e l o g l * ® 154
(podług obserwator* am kjrak). 

raków, 10 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś aś 

r .  6 rs n o ją .  2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 744*1 "jm 742-4ri!iii 741 ‘7 mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsu + 6 ° ,4 + 6 \ 8 +  8°,6

Kiez anek i moc wiatru 
(0 —  cisza, 10 bona) NNE 1 NNE 1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94% 93% 92%

Stan nieba 
0 p e g , 10 sup. poehm. 10 10 10

N O W A  R E F O  Rt M A.

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Telegramy własne „N Reformy").

Wiedeń, 10 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu I z b a  p o s e l s k a  odrzuciła nagłość 
wniosku o zniesienie rozporządzenia językowe­
go dla Czech. Z a  nagłością wniosku głosowali 
członkowie stronnictwa niemiecko-postępowego, 
wiernokonstytucyjna wielka własność, niemiecka 
partya ludowa, stronnictwo chrześcijańsko socj­
alne, antisemici barwy Schonerera, klub włoski 
i socyaliści; p r z e c i w  głosowało Koło polskie, 
klub młodoczeski, centrum Falkenhayna, partya 
Dipaulego, Rumuni, klub słowiański, polskie 
stronnictwo ludowe i klub Stojałowskiego.

P. S z a j e r podziękował Izbie za uwolnienie 
go z więzienia.

Następnie uchwalono wnioski nagłe p. Ro- 
j o w a k i e g o  z powodu nędzy w okręgu stryj- 
skim i B a r w i ń s k i e g o  z powodu nędzy w 
okręgi brodzkim.

P. C z e c z  i tow. uczjnili wniosek o ustano- 
w ienie komisyi dia Bpraw weterynarskich, któ- 
raby zbadają bi&żą^e w tej gałęzi kwestye.

^  kolei nastąpiły interpelacye:
P- K o z a k i e w i c z  i tow. o uwiezienie 91 

mieszkańców D a w i d o w a z powodu gwałtu 
publicznego.

P- W i e l  o w i e j s k i  i towarzysze o naduży­
cia bawarskiego rządu, tyczące się wywozu by­
dła z Austryi.

P P o t o c z e k  i towarzysze o ustawę, tyczą­
cą się zarazy bydlęcej.

P- Kc b c I  i towarzysze zapytuią, czy rząd 
gotow będzie 1 maja trzymać z dala wojsko i 
policyę, aby robotnikom nie przeskadzać w ich 
mai ifestaeyi pokojowej i ich nie prowokować.

* 1 g o d n ie  kwadrans na ósmą zamknął pre­
zydent posiedzenie i złożył posłom życzenia
wesołych. świąt.

[Nabtęjłpe pos;“dzenie odbędzie się prawdopo­
dobnie 26 kwiernia.

Praga, lo  kwietnia. Zaraz po wydaniu roz­
porządzenia językowego dl Czech, postanowio­
no tu urządzić w i e c  w s z y s t k i c h  N i e m ­
c ó w  U łe s k .ic h .  Komitet wykonawczy nie­
mieckiego klubu sejmowego postanowi* się że 
brać w przyszłym tygodniu, celem omówienia 
tej ważnej spiawy. Postanowiono dla wspólnej 
akcyi pozyskać poparcie niemieckiej partyi lu­
dowej.

Madryt, 10 kwietnia. Powstanie na F i l i p i ­
n a c h  dogorywa Hiszpanie zdobyli S a n  F r a n ­
c i s c o  ’ M a l a b o n ,  ostatnie miejsca schronie­
nia powstańców. Generał P o l a v i e j a  otrzymał 
najwyższy order, jaki wogóle otrzymać może 
żołnierz hiszpański, mianowicie wielki krzyż 
św. Fernanda z wawrzynem, z którym jest 
połączoną gia udekorowanego i jego spadko­
bierców renta doży wotnia w sumie 10.000 pe 
zetów.

Petersburg, 10 kwietnia. Niemałe wrażenie 
zrobił tu, zwłuszczą w kołach, w których pa­
nują pogJądyi Pobiedonoscewa, ogłoszony w 
Praw. Wiestniku Komunikat urzędowy, obwieBz- 
au jący , iż c a r  M i k o ł a j  zauw ażył, iż liczba 
składanych mu W fe«rsce obraz iw świętych i tac 
ciągle się zwiększa, pochłaniając znatzne samy; 
mając to na względzie, car kazał podać ao w ia­
domości publicznej, że n a j m i l s z e  mi  j e g o  
s e r c u  d a r a m i  s ą  o f i a r y  n a  c e l e  d o ­
b r o c z y n n e  i c e l e  u ż y t e c z n o ś c i  p u ­
b l i c z n e j ,  z w ł a s z c z a  m i e j s c o w e .

W y p a d k i

i l i i n i i  o m i o ^ n y * .

Z targów  zbożowych. K raków, 6 kwietnia.— 
PłacoDO za 100 klgr. n e t to : Pszenica od 7*30 
do 8’15. Pszenica węgierska o d — — d o — *— . 
Żyto od 6 ^ 5  do 6‘60. Żyto węgierskie od— •—  
do — •— . Jęczm ień od 5-40 do 6'20. Owies 
z opłatą akcyzową od ?•— do 7*80. Groch od 
7 --  do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . P™«o 
od 5*50 do 61— . Fasola od 81— do 12’— J a ­
g ły  od 1T — do 18*— . Siano od — •—  do 2'40. 
Słoma od — •— do l -80. Koniczyna na paszę 
od — '—  do 2A0. Ziem niaki za hek to litr ur 
1*60 do 1 8 0 . Ja ja  za kopę od U10 do 1'30. 
Masło za garniec od 8‘50 do 4-— . Spirytus d® 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 80 ‘-—• 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — ‘—  
do 6 0 — . Tym otka nasienna za 100 klgi. od 
— *— do — •— . W yka od — •—  do — •— . K o­
niczyna nasienna b iała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ’—  do — •—•- 
Kukurudza od — •—  do — •— . Rzepak zm ow y 
od — •—  do — •— . Rzepak i ary  od ■—•—  do 
— . Kapusta w głowach m  kopę od — •—  
do — ’— • Mak od — *— do — *— .

Edhem pasza polecił generałom dywizyjnym, 
aby byli w pogotowiu do natychmiastowego wy­
marszu. Rezerwa opuściła obóz i zajęła stano 
wisko bliżej linii obronnej.

Kolonie., 10 kwietnia. Koln. Ztg  donosi z Ka- 
nei pod datą wczorajsza:

Od dzisiaj ra ra  słychać wystrzały armatnie 
od strony Kissamo, gdzie mają dzisiaj rodziny 
muzułmańskie wsiąść na okręt, celem udania się 
do K a n e i .

Austryacki okręt admiralski „Marya Teresa" 
przybył zeszłej nocy pod Kissamo. Gdy wczo­
raj Grecy usiłowali przeszkodzić wylądowaniu 
oficerów i żołnierzy, dawai pancernik austryacki 

Stefania" ognia do Greków.
Konstantynopol, 10 kwietnia. Dziennik tu re­

cki Sabali ogłasza następującą depeszę:
Wczoraj usiłowało wojsko greckie w liczbie 

mniej więcej 1.000 żołnierzy, p r z e j ś ć  p r z e z  
g r a n i c ę .  Wojsko tureckie d a ł o  o g n i a  i 
zmusiło Greków do odwrotu. Straty Greków są 
znaczne.

Dowódca główny E d h e m  p asza , oraz ko­
mendanci trzeciej i piątej dywizyi zarządzili od­
powiednie środki ostrożności. Mi.-jsce, na ktli­
rem Grecy usiłowali przejść przez granicę, nie 
jest znane.

Ateny, 10 kwietnia. Trzy tysiące powstań­
ców. którzy przeszli przez granicę macedońską 
s t o c z y ł o  u t a r c z k ę  z dwoma posterunka­
mi tureckiemi. Oddział powstańców, zmuszony 
do odwrotu, słyszał ogień karabinowy między 
posterunkami greckiemi a tureckiemi.

K r e i s i s objął dowództwo nad eskadrą w 
zatoce A r t a .

Turcya założyła protest u rządu greckiego 
przeciw okupaeyi K r e t y .

Ateny, 10 kwietnia. Agmr.ya Marasa donosi, 
iż depesza z L a r y s y  potwierdza pogłoskę, ja  
k o  b y  3000 p o w s t a ń c ó w  w t a r g n ę ł o  do  
M a c e d o n i i .

Kanea, 10 kwietnia. 650 Rosyan wraz z l a 
teryą wylądowało w Retimo.

Kursa tihgr. na gliłdzli wledsAskltj I bNllAskiij

Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1897.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w 3rebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
4 % austryacka renta (marcowa) . .
4 % węgierska renta złota . . . .
4 % węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro-węgierskiego
ik e y e  k red y to w e ...................................
Londyn ...................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. . .
20 m arek  . . . . . . . . .
20-frankówki z„ s z tu k ę .......................
Banknoty w ło sk ie ...................................
Dukaty a u s t r y a c k ie .............................

UKIrstań, 10 kwietnia. Buble 127’— 
ty — •— . Spirytus gotowy 16 — .

kurs w w» 
austr.

r. łr cl

J 00 95
101 —•
122 ‘ 50
101 •—
121 90

99 25
938 —
847 50
119 55

58 65
11 78

9 51 V,
45 15

5 65

f i t le u r a a  Biura \oresjiou lan ty  n jo ) ,
Berlin, 10 kwietnia. Neio-Yorh-Herald doniósł 
W a s z y n g t o n u ,  że Niemcy, Włochy i Ni­

derlandy założyły protest przeciw ustawie D i n 
g 1 e y ‘a. Wiadomość ta nie jest dokładną. Pro- 
tesf rządu niemieckiego był zwrócony wyłącznie 
przeciw zastosowaniu taryfy różniczkowej wzglę 
dem cukru.

Rzym, 10 'kw ietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad interpelacyą w kwestyi kreteńskiej.

Dep. S a n  G i u l i a n o  zwalczał politykę rzą 
du i przemawiał za p o ł ą c z e n i e m  K i e i y  

G r e c j ą .

na Ifuthudila.
Londyn 10 kwińtnia. Times donosi z Kon­

stantynopola pod datą onegdajszą, iż Porta wy- 
stowaia w óstatrfim tygodniu do swych repre­
zentantów zagranicznych tr*y okólniki, w któ­
rych żąda, aby wojsko greckie opuściło Kretę. 
Oprócz tego protestuje Pof a Przeciw ustanowie­
niu gubernatora europejskiego przez mocarstwa 
i użala się na niesprawiedjlw0^ ,  że muzułma 
nie na Krecie muszą wydawać broń, podezae
gdy chrześcijanie mogą

Mailu News donosi z K " e ‘ P°d datą one­
gdajszą, iż ik rę t rosyjski »A1?ksander“ odpły- 

■ Btody do Retymna> maJ^c na pokładzie 
•konsula rosyjskiego, który z własnej inieyaty- 
wy zgromadzić ma dowódców kreteńskich i 
przedstawić im korzyści, wynikające z auto- 
n°ńiii.

Rosyjski okręt wojenDy „Mikołaj" uda się do 
Smyrny celem zaopa'*-2®"151 się w węgiel i żyw - 
nosć ns wypadek blokadj portów greckich.

Komenda.it austro - wcgierskiego p-incernika 
„Arcyksiężna Stefania1 otrzymał od powstań­
ców w Kissamo Ust z oświadczeniem, że po­
wstańcy na w y p a d e k  nieprzyjaznego postępowa­
nia mocarstw ‘ obchodzić się bedą z niemi tak, 
lak gdyby Stali z niemi na stopie wojennej. — 
Walka fofcsp jcum* SW i l.da chwilę. Komendant 
«skad-y austro węgiersl*icj uda się dzisiaj do 
Kissamo Uważają za P^w dopodobnc, że forty 
będą zburzone, aby nie wpadły w ręce po­
wstańców.

Londyn, 10 kw iec ia- Piuro Reutera donosi 
z E l a s s o n y :  Potwierdza się wiadomość o r oz-  
p o c z ę c i u  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
m i ę d z y  n i e r e  g u 1 a r n e m w o j s k i e m  
g r e o k j e m  a r e g u l a r n e m  w o j s k i e m  t u ­
r ę  c k  i em.  Większa część dyw.zyi, stacjono­
wanej w G r a y e n a ,  wyrusza pod dowództwem 
H a k k i paszy przeciwko powstańcom. E d h e m  
pasza wydal rozkaz, aby armir turecka poBU- 
nęła Bię naprzód. W szeregach powstańców zau 
ważono mundury greckie. Sytuacyę uważają z a 
n a d z w y c z a j  p o w a ż n ą .

Cena c ii
Żyto i »

•io»nę 6 32. Pszenica na wioanę 7 66 Owi ł 
ai. Wtoaaą 6 78

Wiedeń. 19 k w ie tn ia / i ^  oblig. pot, krajów 
z 1891 19*20. 4% oblig. poż. krsjow . z 18? 
•>7-60, g n l lc .  fu n d .  propinacyjoego 9 7 -5 0  
4 ^  li®1/  banku krajowego 97-50; 4 \ ,  > lisi; 
oankk kraj 100‘— ; 5% obligi banka krajowe 
go 102"— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. ! 8 —
Akcy® Karola Ludwika 218 25; Akcye ko) 
Iwowsko-ezcrn. 287-50; Losy z 1854 na 259 ul'.  
154 — losy z 1860 na 500 złr. I ś 2 — ; Iopj 
i roka ESoO na 100 złr. 155-25; losy z r. 1SC? 
ta 10C *’r. 189 25 akcye zatład"* kred. d > 
ksndl* i praesnys/3 347-’5, akcye g-Hic. bant >
»ip n* 3')0 a r .  398 — ; Lknderbaok n„ 3' (
z łr  225 50, akcye aestro-węg. bańka a» 6< 1 
z*r. 938

Berlin i 10 kwietnia. Godzina 2 uiiust 45 po 
pot. Austryackie kredyty 218 40 mrk. Aastrya 
oka ziots renta 104 50 m rt. AkstryaoLa srebrt* 
rin ta  101*70 mrk. W ęgierska złote renti. 103*90 
mrk. W ęgierska renta koronowi. 100*25 mrh 
ias try ao k is  banknoty 170 45 mrk. ik e y e  kole 
iwowsko-ezsriiiowieciiiej — •— m rk. B i b U  
Ż16 80 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Po 
skiego — — mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
i kiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca

M i c h a ł  K c D o p i h & k i .

Rubryka „Nad* t a r e “ a!e poohodzl ad Re 
iffeeyl kf,ór» też iidue) edpowledzltlnoiol 21

J i A D e S L A N S .

Rozpowszechniony środek domowy. Wzmaga­
jący się pokuj) „Molla francuskiej wódki i soli"
świadczy o skutecznem używaniu tego środka, 
który dobrze jest znany z tc?°i że nacierania 
nim uśmierza bóle reumatyczne. Flaszka 90 f t;

W ysyła codzień za z a l i c z k ą  aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać wyraź­
nie wyrobów M o l l a  z jego znakiem ochron­
nym i  podpisem. Skłmly w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

Krawaty męskie
rękawiczU, haweloki, płaszcze g u m o w e  

i Kapelusze oryginalne angielskie 
oraz w i e l k i  wybór lasek i parasol i

poleca
M A G A Z Y N ^ A U  B O N  M A R C  H I/*

F I L I P A  E . I j 1 j E
w K ra k o w ie  — R y n e k

Telefon Nr. 119- 723-150

Dr. S. Garfeiit
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w  K r a k o w i e  753 l  3
ulica Grodzlra 71, I piętro.

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu- 
bliczności oraz PP. Doktorom, iż mój

Zakład bandażowo-ortopedyczny
(wyłącznie dla Pań) 

znacznie iozsze-zylsnn, utrzymuiąc obecnie na 
składzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortonedy- 
czne (prostotrzymacze), j  e I c t y dla Kobiet i 
chłopców do lat 6 , pasy brzmz-re, paBj ruptu- 
rowe, etc., etc., jak  również w wielkim wybo­
rze wszelkie artykuły g u m o w e , mianowicie: 
pończochy, poduszki, prześcieradła gumowe, 
węże, artykuły ginekologiczne, ńegary, chłodni­
ki i wora! na lód dla cuorych,-atparaty LAtera, 
balony Polic

Pracując dłuższy czas w tego rodzaje u k ł a ­
dach, następnie u p. Alfredą b  i a s i o ń a, gdzie 
nabyłam potrzebnej praKtyki w moim zawo­
dzie, n. im nadzleię odpowiedzieć wszelkim wy­
maganiom, jsh  również zastaayd i nM< Uh dwł- 
sze zaufanie kSzanownej Klienteli moją,.

Z wysokim szacunkiem
Zo ila  ^ ^ g r z y n o w i e z

obecnie:
Rynek gł. L. 14, dom p, Eilego 

(dawniej ul. Szewska, 5).
Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w 

ich cbmach. 728 1 10

Kraków, 11 kwietnia 1897.

D r. J ó z e f  B le ic h e r
otworzył kancelaryę aowokacka w Przemyślu

w kamienicy Wgo Sckuhmachera (róg rynku i 
ulicy Gimnazyalnej) na I Diętrzt

(722 2 3)

Dostawa w 10 dn. po zamówieniu.

Dachówka
patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio­
na, zawianie itrychu wykluczone. Óorocz no­
sów otwo-y do przybicia gwoździam i. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego czło­

wieka.
Liczne dostawy kościołom, gminom, c. i t .  In- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym eto., 
etc., dowodzą dobroci taaowei. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczy: przełom, a poznać ła ­
two, że najlepszej dachówkJ dostarcza t y l k o  
firma: 743

Fr. Mossoczy & St. Pyilarski
KrakAw, ul. B racka  5.

Hotel Brzherzog Carl
KdrtR8rstrassii, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleni sm elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne . jadalne, 
„chambres particulićres1, kąpiele, telefon, całe  
urządzenie z wszelkim komfortem.

Polu je od I *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zueński leżak, najlepsza ustuga przy umiarko­
wanych eeuach. 24-25 19 25
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o pokekie

Kąpiele Piszczany
(Postyon) G. Węgry.

J  e d y n e ,  z natury gorące k ą p i e l e  
siarczane i m u ł o w e .  Przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, newralgiom (ischiąsj, osiabieniu 
kości, chorobom skórssym zepsutej krwi, a ą

n i e z r ó w n a n e .
Wspaniałe urządzenia. Park kuracyjny. Salon 

kuracyjny. Teatr. (Także w zimie otwarte). 
Bliższe szczegóły podaje dyrekeyu kąpielowa. 

702 1 10

W ystaw a n ieusta jąca  Zjednoczonego Tow arzystw u Przy* 
jac ió ł sitUK pięknych w SukiennieacU otw»-*,i iua nJn ii« 
od godziny 11-lej do i -'ej pi óoz poniedziałków. W stęp 
w niedziele 15 eentów, w dnie powszednie 30 ct.

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jag ie ll. w C ollegium  ? h y -  
sicum  przy ulicy św. Anny nL I p .ętr*“ o tw arty  w każdą  
n icdziiię  od godziny 9 -tej do l-«zej w póiudnie.

Groby królew skie, grób Mickiewicza ' ‘ /afcflrbleo w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać mc w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i św ięta o godzinie I I ’/,.

la s  m u  
w o & a p a

S Z C IA W A -A L K A L IC Z N A
najlepszy napój orzeźwiając? i stołowy

vypróbowaLiy w cierpieniach gardła, kaszlu, 
nieżycie żołądka i pęcherza rV)

Hanryk Mattoni, Giesshiibl Sauerbrunn.

w s z ę d z i e  1  z a w r z e  ż ą d a i ć  T U T E K  ( G i l z )  z  f a b r y k i  „ P O L O N I A 44 R u d o l f a  H e r l l c z k i

w  K r u k o w Ł e , gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.
K T o w y  "  ___  t y o h t o  t a t e k  o p u i o U  P W  ^ as p r ó b Ł a a n l  d o  n a b y ° l a ' • a t



Kraków, 11 Kwietnia 18^7. n o w a  b e f o k m a . Nr. 83.  6
Słońce wiosną już nam św ieci,
A więe s ta r s i , m ło d z i, d z iec i,
Sk or o  z i mn u  sio n i e  Wiją 
W g a r n i t u r y  l e t n i e  s t roj ak 
J a s n e ,  c i emno ,  n a k r a p i a n e .
R ó ż n ą  w e ł n ą  p r z e r a b i a n e .
Mamy zapas w m agazynie,
1’ołn i szafy, pełne skrzynie ; 
G a r n i t u r y ,  i a l t i e o i Ł i ,  
Su z a r z u t k i ,  p a l t o o U d ,  
M a r y n a r k i  r o z m a i t e i  
W edług kroju mody szyte.
Kto zażąda, to dostanie.
Ceny niskie, bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów
V tinnie B r a c i  I s c o v i t s c l » ó w . 571 7 50

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 

BRACI NI. 1SCOWITSCH
Kruków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2.

Najlepsze
G - i a c o m e l l ’e g o

Do nabycia u
M . O b l e r l J i n d e ć ę ,  apt., w  D o l i n l " ,  oraz w aptekach i drogue- 

ryaeh w .!  L w o w i e .  — Cena małej puszki 45  centów, cena duiej puszki 80  centów,
s l s ł a d  -  F e l d - A p o t Ł e k e ,  W i e d e ń ,  i . ,  S t e f  a n s p l a t z  8 -

X J - ^  ______________ * Codziennie 2 razy  p rzesy łka pocztowa. '  " "169 40 52

Z a k ł a d . 705 2 10

Zygmunt Siemek
Magazyn ubiorów męskich

Kraków, Rynek, L, 9, | pięlrn.
Wykonuję zam ówienia z wszelką aktualnością

i gustownie P t t f t f u g o r y g i a a i , ,  ‘ h  a u B i e I .
skłeli iurua.i.

Usilnem zadaniem mojem będzie pozyskaną 
opinię i nadal utrzym ać, z oz* ni polecając sio ła ­
skawym względom szanownej Publiczności, zostaję 

z poważaniem 
562 4 9 Z - S i e m e k .

Od dawien daw la ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
HERBATE r o s y j s k ą

zbioru majowego amatorom tejże pde<a h a n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
w w  B r ° 3 a c h  na pograniczu rosyjskiein 7 n 2 3 0

1 funt ,,Familijnej bardzo d o b r e j ........................._ . . . . 1.4(
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak . najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial cesarskie1 w oryginalnem opakowaniu . 3.50
1 funt Wysiewków k  n^jieps-ych herbat kwiatowych . . 1.20
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 k i l o ...................................9.50

Edward Urban w Bernie
dom bankowy, Wielki Piać, L  25, w domu własnym,
(.firma istniejąca od r. 1869) poleca się «f0  t r s z e l k i c h  / l c c e ń .  w  z a k r e s  

d o m u  b a n k o w e g o  w c h o d z ą c y c h .

S p e c j a l n o * ' - :  2 f c Ś £ * . J 8 Er.
Rzetunych ajento* przyjmuje się we wszystkich miejscowościach.

P r z y s t ę p * 1 ®  c e i l y  i  ł a d n a  p r o w i z j a .
Dom ten koresponduje także po polsku.______ 68S 2 JO

3 N T - A -  Ś W I Ę T A !

Najprzedniejsze rosolisy, likiery, nalewki 
litewskie, ramy, araki 1 koniaki francuskie

poleca Pierwsza krakowska parowa destylarnia 
J Ó Z E F A  K U L C Z Y Ń S K I E G O

w Krakowie, ulica Floryańska, 55 (dom własny).
Cenniki i przesyłki na prowincyę odwrotnie. 12 2 3

REUTER & C°
w Wiedniu 

Spółka komandytowa dla elektrycznych instaiacyj
Generalna Reprezentacya dla A ustro-W ęgier;

Towarz- „Ailgemeine tlektricitats-Gesellscliaft‘‘ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi . Bukowiny:

A d o lf  W .  Nchleyen, inżyiiier-elektroteclm ik,
Lwów, P asaż  Hausmana 7 . 424 4 28

H a  pociechę i  pomoc cierpiącej ludzkości, m ającej 
soli tera  i dolegliw ości żo łądk ow e !

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bole­
ści, w krótkim czasie (w ciągu 6 m inut) za 
pomocą kapsułek granatowych. J e d y n i e  

p r a w d z i w e  m a

aptekarz: Józef Schneider, Resicza
(R eschitza, H auptgasse 12, Siidungarn).

Ręczy się »,a to , że ten znakomity środek 
" sprawia bólu, a skutkuje szybko i nieza 
i° , 1 "zkodzi wcale nawet wtedy, gdy

, . i o r ^ L ^ 8lemca- P rawem chronicny. Wiek 
j  J t J °SOby trzeba podać. Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnein podaniem sposobu 
użycia aosztuje tak w kraju jak  i za granicą

r*  i„u 4 wysyłka następuje za
zaliczką lub po otrzym aniu powyższej kwoty 

Oznakam i, że się  ma tasiem ca (80|j tera)
s ą : Bladość twarzy mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, ehudosc, zaflegmienie, osad na języku, 
utrudnione trawienie, .rak  apety tu , u  znów 

Znak ochronny. uczucie wilczego g1" '* 1 , nudności lub nawet
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na  czczo, wznoszenie się jakteg ' ś k łębka z żołądka 
aż do gardła, grom adzenie się śliny, nabrzm ienie ciała, kwasy w żołądku , pieczenie w ^ t ^ u u ,  
częste odhijanie się, koika, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle l kjooie w trzew iach, za
silne bicie serca. ni"re^ularny o b ieg  krwi, szczególnie u kobiet, cząsto n i stąd n t zowąd powstający
bói głowy, skłonność do m elancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie :

K  a p s u ł l i l  s a n t a l o W ©
lcezą nr 8  d l l i a c b  dolegliwości oreanów moczowych u kobiet i mężczyZD bez w urzykiw ania 
i bez przeszkody m zawodzie. Pudełko kosztuje 4  z ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
r n i lo w e  mają n i e z m i e r n y  s k u t e k .  Tak kapsułek granatowych jak  i  santalowych prawdzi- 
'  ycb o dynie i wyłącznie dostać można u J ó z e f a  S t- l ,  ■' i d e r ’a ,  aptekarza w  f t e s i c z y  
jKuffTit/.a, Hauptgasse 12, Siidungarn). 158 25 62

3 x r i e z w y t e ł a  n o w o ś ć !
J u ż  po raz drugi u z y sk a łe m  patent W ys. c. k . M inister 

stwa na now t, przez siebie wynalezione

podwójne czapki studenckie.
Kto zatem kupi u ujuig czapkę studencką sukienną, dostanie d ru­
gą letnią d a r n i o .  Rozwiązanie tej zagadki iezy w pomyśle 
moim. Taka podwójna czapka zrobiona jest z dwóch materyałów: 
letnii go (szare płatno) i zimowego (granatowe sukno), ta k ,  że 
z nastano m dni c iep ły ch , P° zdjęciu wierzchu granatowego, zo- 
sta jt^ s ięet gaoeka , zupełnie podług przepisanej form y skrojona

Czapki podwójne mim" używ ania podczas deszczu nie tracą  
przepisanej form y, n a co wystawiam przy znkupnit 1-roczne po-
m aterva łii~  VenŁ czaPkl podwójnej, n i e z w y k l e  niska, z s red ń ie g 0
m ate ry a łu . |  z najlepszego m atervału 1  z , r - c n t *

Dobra renoma mojego mfcgazynu i um iarkowane ceny powinny wszystkich pp Studentów 
skłonićgdo zaopatrzenia się w te nowe czapki patentowane. 496 8 20

‘ l  i  ’  L .  M a n n ę ,
K r a k ó w ,  u i i c a  F l o r y a u s k a ,  Ł .

■wNa długie wieczory!

« Wypożyczalnia k s iążek
i. Gumplowici owej

Plac WW. Świętych, L. 8,
w b r a k '  wie

tA posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
jf nowemi nabytkam i wybór powieści, utworów 
gg litei ackich i. t. d. w kilku językach. Bogato

zaopatrzony dz ia ł lite ra tu ry  francuskiej.
L  Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 
^  szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
^  rzaeh. P rzy  zakupnach uwzględnia się życzenia 
^  PP . abonentów.
«  W ypożyczalnia o tw arta  od 8-mej z rana  do 
«  8-mej wieczorem bez przerw y.
^  Warunki abonam entu najprzystępniejsze!

Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. ‘ 189 J 4- 6z

Przekonaj się Pan
że moje k o ł o w c e  
1S97 są najlepsze i przytem 
z i wszystkich najtańsze. Od- 
sprzerlawcy poszukiwani, k a  

talogi za darmo. J b i .  R u n d -  
h a h i z i ,  Wiedeń, TaDorstr. 3 5 ,1 p.

Etablissement „Odeon“
D z i i  I  c o d z i e n n i e  448 83 o

M iędzynarodow e artysty­
czne P rzedstaw ien ia .
Początek o godz. 8 wieczór.

D o m  I l l . p i ę t r o w y  w  V  d z i e l n i c y  
K r a k o w a ,  blisko plant, ze stajnią na  4 ko­
nie, wozownią, lodownią, 2 sklepami, z komfo, 
tem wykończony, 12 lat wolny od podatku, do 
sprzedania.

D o m  H . p l ę t r o u y  w  I V  d z i e l u t c y
K r a k o w a ,  z ogrodem, 12 lat wolny od po­
datku, do sprzedania.

D o m  I l l . p i ę t r o w y  w  I V  w z i e l m o y  
m i a s t a ,  12 lat wolny od podatku, do sprze­
dania. W szystkie te domy są  z powodu nagiej 
potrzeby pieniędzy właściciela za pół darmo do 
nabycia, lecz tylko W przeciął u b. m. Bliższa 
wiadomość u p. Tygmunta Gędzieiskiego, ulica 
Krowoderska L. 19. 1 10

Pewny i uczciwy zarobek
bez kapitału i ryzyka mogą m ieć osoby każ­
dego stanu i w każdej miejscowości przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Oesterreicher, Budapeszt, VIII, Deutschegas. 8.

L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewu nieorzeouózczające,
w formach najrozm. m ebli są konieczne dT rie len n arn d  chorych- " podczas 
pobytu na wsi, do kom fortu ; p a te n t . z hermet™ ™ * Y ł. • • « « t s  d e  
c h a m b r e  ( n o c n i k i )  ^ed łu t o rzeczen i. zamk? I«ele“  C id o w a c
w kaidyn pokoju sypialnym, w pokoju chorych i p o k o jrd z^ c lęc y m . -  P™-
spekty z ilustr. cennikam i za darmo i opłatnie wv« T  ec^ Cym'

Ł .  G U - T T M  W "
; " J . \  ' fabryka e. k. uprzyw. klosetów, go
W ie d e ń , I., G ra b e n , D o ro th e o rq a # # e

„z. roth. Kreu7,“. Nr. teletonu <033.
W ielki skład bidetów, skrzynek na papier, f »piaru klog,3tow.

Pierw sze i najlepsze źród ło  do n a ­
byw an ia m iodu i wosku.

P r a w d z i w e ,  za co się ręczy, c z y s t e

świece woskowe
żółty i b iały tfosk pszczelny.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszaacb blaszanych po 5 klg , za 1 klg. 
50 et., puszka 30 ct., wysyła po otrzym aniu 

należytośoi lub za zaliczką

J e r z y  D o l e n e c

handlarz miodu, Lubiana.
Lis pp pszczolarzy, kupców i p iernikarzy 

miód do Karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułki. ih po 60 klg., tudzież w mniejszych po 
40 i 20 klg. jak  najtaniej. 96 12 12

Prawdziwa, za co się ręczy, kraiński
J a t o  w  c  ó  w  i s :  a

w ódka na m iodzie, litr po 1 złr.
S O  e t .  Przez lekarzy polecana.

T. JABŁOŃSKIEGO
Kraków, ulica pranciszkańsxa, 4,
przyjmuje wszelkie zamówienia na spe - 
eyalne , momentalne zdjęcia dzieci — 
P i a t y u o t y p i e , oraz reprodukcve i 
powiększenia podobizn każdej wielko- 

po bardzo przystępnych cenach.SCI

Udzielam lekc-yj przygotowawczych
do egzaminu z rachunkowo­

ści państwowej i ogólnej
według wykładów n a ’ t-9  k . Uniwersytecie we 
Lwowie. — A dres: . . K e i i i l n * " ,  Kraków, uiica 
sw. Tomasza, L. 20, II piętro. 463 3 4

ANTONI SCHULZ
w Krakowie u l. S zaw sk a , L. 1 8 ,

poleca swe d o b r e  i l i n t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po JC, 65, 75 ct. i 1 złr. but li ,, 
czerwone po 55 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

•W" W  heczkacb znacznie (a n ie l .W
Za pośrednictwem każde, księgarni n ibj. mo 
żna dziełko radcy san ita rne—- D ra M illera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et w znacz­
kach listowych. 233 11 52

C u r t  R o b e r ,  B r a u n s c h w e i g .

F o lw a rc z e k
w bardzo pieknem  i zdrowem położeniu, 2 i pół 
m ili od Krakowa niedaleko stacyi kolei, mają y 
obszaru 20 morgów, z nowemi t młynkami, z in ­
wentarzem  żywym i m arfwym  do sprzedania 

lub zam iany na kam ienicę w Krakowie. 
W iadom ość: Kraków, u lica 'io ry ań a k a  L. 13 

w zakładzie rytowniczym. g g ą  \  y

jest zaraz za przystępna cenę lO.CK" 1 
złr. do odstąpien ia. Zgłosze­
nia pod A .  K ,  7 3 5  przyjmuje 
Administr. „N. R e f o r m y 735 2 2

J  n * -n u Aprobowane przez m i t  
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowi ie | 
przez Formularz offl-l 
i alny francuzki, sank- 
clonowane przez radę U5I 

Medyczną w Petersburgu.

O. v  ^  B L A ) V p

1'  Ni Jouns zKLrn irttuw Tji *
TAImi

A  UU ckmówane przez radę U5I O  
Medyczną w Petersburgu. ^

J  Po'iadające równocześnie własności jodu a  
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 2  
^  wszyrtkich rodzajach chorÓD, które wywo- V  

luje zarodek skrofuliczny (puchliny, :t1 na- ‘ 
nie kanałów, humr~y, etc.1 slabo.ci prze- 
clw którym zwykłe ża ln o  jest zupełnie a  

. . t n l - m f - m :  w  Chlorozifl b.adaczce I. ™

b a r d z o  .
' 0Sdó polej . .

^  . tako J u t r z y j

'pigułek miccimim
D - CAUVfN ’A

, Środek popularny od ^  =  ekono- 
miczny, łatwy d o - u ż y c i a . cllorobachJcliro- 
zas.usowac prawic we wsz>? ,
nicznvch jakoto : liszaje, za e I

j k tary, dreszcze, ,atkania, *»?lk Pokarmu u Gd)iet, 
gruczoły, osłabienie ner'’ apetyt
wszelkich zapaleniach, ind!"50130 ■> anemii, złem 
t̂rawieniu i powolnein funt*(l ’0110waiilu żołędka.^

P I O  V Ł K J  C A  ~ u v ¥  ŝ t \ T l ycia
wszystkich większych aP e lata,

w P A R Y Ż U  • .
Faubourg Saint-D enV>' *47

Kto pragn ie  korzystnie nabyć lub wydzierża-
wic większy lub m niejszy

majątek ziemski
w Galicyi i n a  W ęgrzech , jak  również doorze 
się procentujące 630 7 12

kamienice w  Krakowie
raczy się udać do podpisanego, a znajdzie tam 
interes jego życzeniu zupełnie odnpwiadający. 
N a listowne zapytania odpowiada się natychmiast.

L i p i n e * * -  
K r a k ó w ,  n i .  t a r a d z k a ,  3 9 .

Ś nie kanałów, hum r-y, etc.) słaboici, p rz e -Q  
ciw któryn. zwykłe żalazo jest zupełnie *

9  bezskntecznem; w  Chlorozie (bladaczce),9  w L oucorrhóe (białych upłswach), w •
A  n o rrh ó i  izstrzym snie zupełne iub czeicio- 
S i n  regułem oici!, w  7.’ :n tacb , w  Syfllii A  
—— orpan icanó j. etu. Ostatecznie podają one w  
ą  lekarzom środek terapeutyczny, nadawy- 9  
M czaj silny, do podżywiania orgs iz-in : do ą

•  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabyah lub osłabionych.

9  N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego w  9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- O 
A  drzainiającem. Jako dowód czystości i ^  5 autentyczności pr- .dziwych P ig u łek  a  
5  B lanca ‘da, żądać należy, naszą pieczęć na 9 srebrze i podpis nasz ni- S P /
9  niniejszy położony n *ęo-#
^  dn zielonej e tykiet- %

9  Aptekarz w Paryżu, r u a  B o n a p a r t e ,  40
9  O WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. . w
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

Szyi k tarcia fara
używana, ale jeszcze w bardzo d o b r y m  

stanie, jest t a n i o  d #  * p * » * d a n l a  
w firm* W  » 4

R g I J U  1  S p Ó ł l t 3 j  
K raków , Rynek, 37, Linia A-B

P r a k t y k a n t
zamiejscowy, z ukoócanną II klasą gi- 
mnazyalną lub realną , znajdzie um ie­

szczenie w  k a n d l n  599 7 o

Edwarda Fucbsa w Krakowie.
'Odróżniajcie prawdą od klagi!

D w a  m ed a le  z a s łu g i otrzymał
W .  N I E M O  J O  W  S K I

* a  w y r ó b  157 29 0

znakomitych tutek nieklejonych
Takiem  edzuatzeniem  żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e  « S u k i e n n i c e  ,  3 8  ,  oraz we w szystkich handlach i  trafiki. >

O a r i j s f « n i r a  l a k i e r
• 1 nr n u

202 13 0

P r z e z a c n ®  ^ * ^ n i e !
Spróbujcie tylko raz wyprasować k r o c h m a l e m  l* r j  l a n -

l e w y m  tło  n a c i e r a n i a ,  a przekonacie S1Q,; że jest to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcia W1?c tylko :

bezwonny schnie natychmiast. P ączka z ł r .  5 . 0 0 .  
Krakow ie: Szaraki li S yr r Rynek p tórn y , L. 6 .

w  Jaworznie - T D endera , w Kołomyi: St. tom anow icz we Lwo­
w ie : A. HiiJwer. w Mielcu : S. B randm ann ,^w  Nowyoi S ą c W i j l l i n d '  

I Tejchtel, w Przem yślu : M. Begliickter,
| Tadeusz ScharlT, w Żywcu : J- Danko.

w Stanisław ow ie: T. Ewiatkowski w Tarnowi®
543 2 1 * I

MIFU/Jllim lilWlElIlUiti ui yki
odznaczonego w roku 1894 wielkim medalem srebrnym .

r»i j e s

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s l f c i ^  l̂ł>ll<^ l a c h  b o r z e a n y r h .
642 l  50

„W arszawska Pracownia Gorsetów a la Sirine"
ulica S*pwska, L. 2 1  f | piętro,

poleca wielki wybór ba rd zo  w y k w i n t -
n y c l i  g o r s e tó w ,  wykonanych według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich ,  p0 cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów J  la mm '
h K rakow ie, ulica Szew ska, l>. 31, i  piętro.

p rz> zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać m iarę brana p a  w kni : 1)  objętość go r­
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ien ia  do pasa. * 504 1 1 0

Agencya dla Rolników
M I  K  IT  C  K  V  «  O

w Krakowie, Rynek, L. 34.
poleca

wszelkie nasiona traw , koniczyn* Iucei*ny oryg, p ro -  
wenskiej, i.uraLów  pastęv nyeh, końskiego zebu, lako­
we, w arzyw ne i kw fatow e itil'* wszystko z ostatnie­
go zb ioru  z gw aran eyą  czystości i sity k ie łkow an ia -

Wszelkie nawozy sztuczne
jak: s u p e r f o s f a t y f mączkę kościaną, iu i le  Thomasa, sa­

letrę c h - l l j t  ką, k a m it  itp. 533 10 u
Cenniki na żądanie za darmo i ©płatnie.
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K s i ę g a  r n i a

G. Gebethn era i Sp. w Krakowie
poleca do nauki

j ę z y k ó w  o b c y c h
T T - B e r g e r a  najnowsze m e­
tody gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela, języków: 
Niemieckiego (z kluczem) 1 złr.

SO et., w opr. płóc. 2  zlr. 
Francuskiego (z kluczem) 1 złr 

30 et., w opr. płóc 2  złr.
Z przesyłką pocztową o^20 ct. więcej.

Najlepszy i najobszerniejszy Sło­
wnik ftamenske-polokl 1 poL 
sko-francuskl, t. zw. emigracyjny. 
S złr., w opr. w półskórek złr. 9.20.

Oddzielnie część poisko-franeu 
ska 6 złr. 50 ent.; francusko- 
polska 2 złr. 60 et. 391 9 10 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

i  \ «  w o  i a t o i o n y  |

¥
s  pod firmą ^

W, Wolińska |
i  w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 8, "

ris  i* vis Hotelu Saskiego, 
jS poleca w wielkim wyborze najświeższe fa- #  
| sony k a p e la n y  męskich fllco- |  
w wych, kapeluszy ok ładanych |  

20 (i h:ipeax-Qulż jue), cylindrów, cza- *
5  p e k  z fabryk ang ie lsk ich , wiedeńskie!;, f  
tjp oraz własnego wyrobu ¥

Ma na składzie j u r nież b i e l i z n ę  % 
I  m ę s k ą ,  k « i u i « r * > k i ,  m a n k i e -  ^  

|  t y ,  n k e r p e t k l  . k r a w a t y ,  s z e l -  |
1 k i, sp inki, rękaw iczki m ęskie * 
^  kangurowe i zw ykłe . perfnm erye, #

m ydła , nzc/.utki, szczoteczki, ¥
6 grzebienie, panto fe lk i, kalo - S
2  sze i t p. 717 2 10 Ę
■ po baruzo niskich cenach. |

Ę  Przyjm uje się cylindry do odprasowa- ^  
Sj0 n ia  i kapelusze do odnowieuia.

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
bahdlu koloninlnym i łakoci. 74 31 52

m
Kraków, ul. Zielona, 17.

Codziennie występ pierwwiorzędnych U tyffnw  
T r u p a  O a . r l 6 , gimnastycy.

U -’ o n i  D  a  r  e  o ,  śpiewaczka. 
Nowość ! Występ Baronówien O r ł l l l o n .  
M ile  N ico ro u i. ii ,  m iędzynar. śpiewaczka.

W ilh e lm  A d o lfl, kom ik i reżyser. 
Nowość! W ystęp znakom itych artystek na trapezie 

b i ó n t r  W e n t u r o .
T e r e a a  i  E m i l  B a u p t  

z nowemi japońskiem i produkcyami 
8 6 “ 1 d z i e ń  w T l t i p u  T b

I n n a  T » a J . m . s ę y a , y  , nietniecko-wę- 
g ie is ia  śpiewu z ia . 4o5 14 0

Początek o godzinie 8 wieczorenr

N o w o ś ć !
Rolety płócienne
z p iranem , m lowidtami, ubrazaniij krajobrazami, 
portre tam i, łatwo się zasuw ające, od 3 złr. do 

5 złr. (Scnzacyjne !)

Rolety płócienne
łatwo się zasuwające, od złr. 1.2u do 4 złr.
Rolety 2 drzewa

od 1 . ł r  isu ct. do t> złr.

Zaluzye we wszelkich kolorach
< Q  m etr 3 : ł r  5o ct. i 3 złr.

Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio. 
Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim

1 Friedrich. Krnków, Rynek. b02 3 0

Józef Kóhler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25,

-oiic^uy.
fabryka ro le f T a i» ^  .

• O O O O O O O O O O O O O I
0  Pwwszy k ra k u sk i parowy ~
2 Zaktaa ;L “ czyszczę- § 
a  nia i farbowania
O o b i o r ó w  m ę s k i c h  i  s u -  Q 
O k i e n  d a m s k i c h

2 M IM  i YAThMACHTA 2
Q poleca się łaskawym względom Q 
A S z a n o w n e j  Publiczności. Q
5  Biuro centralne A
Q Kraków, ul. Grodzka, 51. Q 
O Skład fabryczny; Q

Lwów, ul. Jagiellohsxa, L. 9. g
F a b r y k a :  550 t> 10  Q

*  Krow odrzy l o Io Krakow a. q

L. 14.544.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania, począwszy od dnia 1 września 1897, jednego, 

na teraz czterysta czterdzieści (440) złr, w. a. rocznie wynoszącego 
udziału z tundacyi P r o b u s a  P i o t r a  W ł o d z i m i e r z a ,  t r .  i m  
S a m s o n a  B a r c z e w s k i e g o  dla utrzymania i wychowania panien 
polskich, ogłasza się niniejszem konkurs.

Udzi™ ten przeznaczony Jest na utrzymanie 1 wychowanie w je ­
dnym z' zakładów wychowawczych polskich we Lwowie trzech ubo­
gich dziewczątek, sierót bez ojca i matki. Polek, wyznania rzymsko­
katolickiego, pochodzących z jakiejbądź dzielnicy dawnej Polski. Dzie­
wczęta te muszą mieć ukończony dziewiąty rok życia.

Osoby, którym nadano udział z niniejszej fundacyi, będą zeń 
utrzymywane w zakładzie wychowawczym polskim we Lwowie aż do 
ukończenia nauk, a po ukończeniu nauk pobierać będą swój udział 
aż do ukończenia dwudziestego czwartego roku życia.

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje, jeżeli osoba nim obdzie­
lona a) wychodzi za mąż, b) zmienia obrządek lub wyznanie, c) do­
zna korzystnej zmiany stosunków inateryalnych, uchylającej warunek 
ubóstwa, d) nie wykazuje dobrego postępu w naukach i nienagannego 
zachowania się, e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi życie niemo­
ralne.

Prawo rozdawnictwa udziałów służy Wydziałowi krajowemu 
który ma także prawo orzekania, iż osoba obdarzona udziałem ma 
opuścić zakład, w którym pozostaje, i przenieść się do innego przez 
Wydział krajowy oznaczyć się mającego zakładu.

Podania, podpisane przez opiekę kandydatki, należy wnosić bez­
pośrednio do Wydziału krajowego n a j d a l e j  d o  d n i a  3 0  e z e r w c a  
b .  r .  i załączyć do n ich : 1) metrykę chrztu kandydatki na dowód, 
iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok życia, jest wyznania rzymsko­
katolickiego, puchodzi z jednej z dzielnic dawnej Polski i należy do 
narodowości polskiej, a ewentualnie, jeżeliby metryka chrztu nie udo­
wadniała wszystkich tych okoliczności, także inne brak ten uchylające 
dowody, t )  metryki śmierci obojga rodziców kandydatki, w braku 
zaś takich metryk inne wiarogodne dowody jej zupełnego sieroctwa, 
3) świadectw© ubóstwa kandydatki, 4) w razie, jeżeli kandydatka 
pooierała już nauki w szkole publicznej, lub w prywatnym zakładzie 
wychowawczym, wydającym świadectwa, ostatnie śwhdectwo szkolne 
kandydatki, 5) świadectwo moralności kandydatki, którego jednak 
kandydatki przedkładające świadectwo szkolne, przedkładać nie po­
trzebują, 6) oświadczenie właścicielki jednego z polskich zakładów 
wychowawczych we Lwowie, iż gotowa jest za wynagrodzeniem w wy­
sokości 440 złr. w. a. rocznie przyjąć kandydatkę począwszy od 1-go 
września 1897 do swego zakładu i dać jej tamże całe utrzymanie 
wraz z opieką lekarską i wychowanie aż do zupełnego jego ukończe­
nia wedle planu nauk i przedmiotów nadobowiązkowych jako to mu­
zyki, obcych języków i t. d., k t ó r y  t o  p l a n  d o ł ą c z y  v  n a l e ż y ;  
że zrzeka się wszelkich pretensyj do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział 
krajowy uznał za stosowne orzec, iż uczennica obdarzona ma opuścić 
zakład, że pobrane wynagrodzenie za czas mespędzony w zakładzie 
czy to wskutek śmierci kandydatki, czy też wskutek jej wystąpienia, 
zwróci fundacyi Probusa Piotra Włodzimierza tr. im Samsona Par­
czewskiego dla utrzymania i wychowania panien polskich.

W  oświadczeniu tein winna zeznająca je osoba zrzec sie wyra­
źnie terminu przyjęcia propozycji w §. 8b2 u. cyw. i zobowiązać 
się do zawarcia z Wydziałem krajowy m umowy na zasadzie powyż­
szych postanowieu, jeżeli najdalej do ói sierpnia r. b. przyjęcie tej 
propozycji zostanie podane do jej v\ ladomosci. .

Propozycye. o których przyjęciu Wydział krajowj po dzień 31 
sierpnflt*T8d7 interesowanej właścicielki zakładu nie zawnadomi, na­
leży uważać za meprzyjęte.

Podania kompetencyjne, wniesione po terminie lub niezaopatrzo- 
ne w przepisane doxumenta, nie zostaną uwzględnione 7141

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem

We Lwowie, dnia lb  marca 1897. G r o t t .

• o o o o o o o o o o o o o *

Dom komisowo-rolniczy
l Jaraczewski i Suta

w Krakowie, Rynek gl., 33
Pośrednictwo w k u p n ie  i s p r z e ­
d a ż y  m a ją tk u  w z ie m s k ic h ,  la -  
sów , oraz w s z e lk ic h  p rro d u k ió w  

ro ln y c h .
Poleca na sprzedaż tanio i pod bardzo 

korzystnemi warunkami
■  przeszło 50 majątków ziemskich ■
od 100, 20o *00 do 5000 morgów kilka 

folwarków w bliskości Krakowa 
n in ie js z e  i w ię k s z e  d z ie rż a w y .

Wszelkich objaśnień , jako i opisów u- 
dziela się odwrotnie. 718 2 6

• o o o o o o o o o o o  <->oś
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P r  Na Święta Wielkanocne

Hel Antonieio Haiełri v Mowie
624 3 3

Porębski & Zimler
w Krakowie

polecaja wyborowy gatunek

Pończoch
d a m s k i c n  i d z i e c in n y c h

z bawełny Estremadury
Pończochy z Estrem adury możemy 

polecić tem pew niej, że od lat kilku 
prowadząc powyższy w yrób, znajduj, 
coraz więcej wziętości tak dla trwało 
ści gatunku, jak i koloru. 677 £ 12 

Utrzymujemy również na składzie w 
znacznym wyborze gatunków

P o ń c z o c h y

z bawełny szwajcarskiej i Fil dlcose
T©«gO»»©« WOOOłr

Odznaczone na  W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 3 5  
honorowym c. k. M inisterstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P B 9K Ą I » K A “ *
w Krośnie *

poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto im ane, sław ne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
od najgrubszych do najcieńszych web £

X i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  *
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza L o m p i e t n y c h  

K  i  n a ń t a ń s z y c h  # (
X WYPRAW ŚLUBNYCH. *

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  U r o s n ą  (poczta, telegraf i B  
stacya kolejowa w  miejscu). n  14 0 B

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco  i odwrotną pocztą* ^

XXXXXXXXXXiXXXXXXXXIXXX**XXX*«,

WoSMzie Slrzeleckim
są każdego czasu do wynajęcia

m ia szk a n ia  le tn ie .
bliższa wiadomość u gospodarza 

strzelnicy Wgo W . F e n z a  w handlu, 
Rynek, L. 31. 7jg 2 3

Celem uniknięcia wszelkich pomyłek o j  imj-
mla się, że

znaj duj e się

tylko iirzy ul. Grodzkiej, L. 3,1 piętro.
Poleca 675 3 20

pioffi suiró in^ie i dziecinne
z m ateryałów  krajowych i zagranicznych 3? °  n f-  

d e r  n l n k i o ł i  o e u a c ń .

L I N O L E U Mla 3 ',  mm. grube. jednob^cWnbl a  z ł r .  25  **<•» deseniowane jf r.lr. 55  c t .  za n  metr 
Ila 2';, mm. „ „ \  x tr , 70  e t .,  „ 1 * łr . »5  c t .  „ „ „

illa l R/io "un. n n l  t i r .  2 <> c l .  „ j  z lr -  45  c t .  „ „ „
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym lokalu , także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania

i wielkie dywany. .5 0 ; ' 4 j2

F. C. CoUmann’s Nachfolger &. Reicble
■ W i e d e ń ,  I . ,  K o l o w r f t t r l n g  3 ,

! B a r d z o  w a ż n e !

Drożdże prasowane
z puruFTOrzędnej i najlepszej w E uro­
pie fabr-ki up. j t i n u t u e r a  i  S y n ."

eo dzień

n a g ł a
m K rakow ie przy ulicy Szcze­
pi Iłsk iej ,  jako do głównego składu 
dla zachodniej Gaiicyi. Tenże handel 
poleca wyborne ogórki kiszone, 
prawdziwe tureckie <511 wl»l i 
powidła, oraz wszelkie inne towary 

kolonialne. 711 2 2

!Bazar krajowy!
poleca 462 12 0

atram enty
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe,farby dopieczęc!
z pierwszej krajowej fabryki 

atramentu.

E. S. Świątkowskiego w Biały.
R e u m a ty z m ,

g o ś c i e c , k u r c z e , s u c h e  
bóle, influenzę

koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a ,  7 0  c e n t .  z a  b I o I I ł .
Dosta; można w aptekach: K . W isz ­

n ie w s k ie g o  w K ra k o w ie ,  ulica Flo- 
ryańska; O y o u lze g o  J lfa tiili  w P o d -  
g ó rz n . 1\  M ifcolanelift w Ł w o w ie ,
tudzież wprost u K u g e u in s z a  M a tu li
w JktaUowiySIu koło Tarnowa.

poleca;

Półgąski pomorskie, Rolady, Pasztety,
Szynki westfalskie i pragskie,
Galantyny Z prosiąt i drobiu,
Pujardy i Kapłony styryjskie,
Wódki gdańskie, Likiery holenderskie i francuskie, 
Koniaki pierwszorzędnych firm francuskich,
Wina szampańskie, najlepsze m arki,
Wina smaczne węgierskie stołowe i włoskie 
Porter angielski prawdziwy, dobrze w ystały,
OwiiCe francuskie kandyzow ane (F m its  glaces assortis).
P r z e s y ł k i  na prowincję uskutecznia pocztą lub koleją b d w r o tn ie .

J. Grfinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkacko: lniana, bawełniane i wełniane.
Odzraezone dyplomem uznania n a  powgzeehnej wystawie gospodatezo-rohnozej w W iedniu 
1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym  medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 4 .

W yroby: płócienka szk o ck ie , zefiry, batysty, id ce a ; ba-chany
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichow e, wy­
roby iakardow skie  na obicia m ebli; portyery, obrusy, kapy na 

łóżka  wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze t r ą jp w jn  

we Lwowie, w Bazarze ki ąjowym w Krakowie, w  pierwszo­
rzędnych sklepach bławatnyek we Lwowrie i Krakowie.

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzor y. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wvrobv 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 35 52 J .  G - r t k u s p a z i .

W a ż n e
dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy!

E. Bredi i S-ka w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

Fabryka maszyn! ło iw  parci., otarcia zaiaza,
fabryka parklstów i deszczurek dębowych. 

Z a f r i i d n l a  4 0 0  r o b o t n i k ó w  k r a j o w c ó w .
Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi przemysłu krajow ego, jako t o : d l a  
r a f i n e r y j  n a f t y ,  g ł ę b o k i c h  w i e r c e ń  i  k o p a l n i c t w a  n a f to w e g o ,  
i a r t i i k ó w  p a r o w y c h ,  g o rz e l i , ,  r o l n i c z y c h ,  f u b r j k  s p i r y t u s u  ltp.

Dostarcza również potrzebnych’ a p n r a i tó w , n d u r r i  1 i f o 4 ł « ó  p a ­
r o w y c h ,  t r a n ^ u i i s y j ,  j p n n ip ,  n i a s ^ j i i  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h .

Dla nrźertsięDiorstw "budowy JofeFf prywatnie budujących; ’
słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute iconstrukcye, rury oć- 
chodow e, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe wózki kolejowe, 
składy kół, wyciągi czyli w:ndy do budowy. Odlewy w M aafe !i metalu pudtag

własnych i nadesłanych modeli.
Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa v7ybitnych osobistość 

w kraju mamy do dyspozycyi.
Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej. 433 8 10

Ceny umiarkowane.

Zarząd cegielni parowej i kaflami g

(WINCENTY SATALECEI
Pierwszorzędna według najnowszych wymagali urządzoną

FABBTEA PABOWA WTBOBOf HASABSEIGH
w  K rak ow ie * u lica F lo ryaósk a , L .  1 8 ,

Filia : przy ulicy Sławkowskie], w Hotelu Saskim.
Wyrabia L po leca : S z y n k i p raS9kie i w estfalskie, p o lę d w ic e  pieczone i łososiowe, sławne 
k ie łb a s y  k irak o w u k ie  : polędwicowe, krajane i siekane, kfc*zki pasztetowe, d)amlce«o- 
n y  w rozmaitych gatnnkaJH. p a r y s k ą  k ie łb a s ę ,  s ło n in ę  paprykowani i  W ęd zo n k ę  
z inłodycli prosiąt, r o I » d 3 w ruzmaitych gatunkach , s ło n in ę  p o ls k u  białą i wędzoną, 
k ie łb a s y  i s a r d e l k l  wiedeńskie, k is z u i  p o d g a r la n e  w trzech gatunkacn i wszystkie 

inni wyroby tu niewyszczegóinione, a które wchodzą w zakres masarski.
O ^ r a  r a z y  d  m i e u u l e  Ś w i e ż y  t o w e r ,  658 4  6 

Cenniki szczegółowe na żądanie. — Pizesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem.

Ł  %  i l  A  I r  | | | f |  M j T 1 ^ - ą Ł w r  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  1 8 ,  poleca P T. Publiczności p ł ó t n a  k r a j o w e  i  s z y r t y n g ł  F > o 3 ó . o z o o Ł ł . y ,
• JUI1«9 lw.ł (lMtl f* 1 pońozo«B]£i <iZieQî po piawdaiwe „FU d’Booae“ po oeuaoh fabryosnyob,

Christofle & Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

W iedeti, 1 ., O periirin g  5 ,
polecają sw» 94 22 32

słynne, bardzo piękne i i.ajlepiej 
posrebrzane wyroby

po oryginalnych cenach 'fab ry czn y ch :
2 ł y ż e k .........................................16 zł: 50 cnt.
2 wideley stołowych . . .  16 „ 50 „
2 noży stołowych . . . .  17 ,  — „
1 c h o c h l ę .......................................... 6 „ — „
l chochlę do mleka . . .  b „ 50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do nabycia n  K r a k o w i e  u A. Biasiona, 
Czaplickiego', W. Głowackiego i S t. Przybyl­

skiego.

R l U i l n a  e l i o r o Ą i t a  .? . B .,* m a
JB w M “ ę A J U d w  jaea męża bez posady, chcąc 
się z nim udae w św iat za kawałkiem  chleba, 
a n ie mając o ozem , udaje się do litościwych 
serc P . T. Publiczności o łaskawe wsparcie. 

D atki przyjmuje Admin. „N. Hefoimy'* P°d 
J .  H - ,  podaje adres. 701 *■ 5

OOOij OOOOOOivj OJOOOOOIOOOOOOOOOO o o 
oQ  egzystujących od lat 49 pod firmą :

O  „ M a u r y c y  R a r u c h '
O  zawiadam ia P. T. Budowniczych, Inżynierów i Publiczności, że maga- 
O  zyny swoje zaopatrzył na iok bieżący w wyborowe p iw c e  L a f le w e :  O  
y  białe , kolorowe , majolikowe , złocone , oraz k o m i n k i  i k u c h n i e ,  ą j  
f j  których dostarcza po cenach przystępnych. Ustawianie pieców i kuchen ~  

uskutecznia przez zdolnych rzemieślników, dodając najlepsze okucie że- 
. . lazne, oraz cegłę ogniotrwałą.
W  Przyjmuję zamówienia na c e g łę  o g n i o t r w a ł ą ,  podwójnie pra- 
O  sow aną, m aszynow ą, ręczno prasow aną, oraz niezrównanej dobroci 
Q  d a c h ó w k ę  ż ł o b k o w a n ą  (falcowaną), tę ostatnią bez ułożenia łun 
r t  z ułożeniem na dachu
f - |  Zamówienia i korespondeneye uprasza się adresow ać:
g  „ M a u r y c y  B a r u c li  v  P o d g ó r z u " . Q
Q  Cenniki i ilustracye na zadanie franko się wysyła. 681 2 5 J

OOOOOOOOOOOOOOOOOOjOOOOOO&OOO

K. Zieliński
m e e l L a i i ł k  i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 67 15 o
poleca

Instrumenty m iern icze, 
lornetki teatralne i p o ­
łowę, oku lary , cv ikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych- — 
Aparaty elektryczne to­
karskie, baterye lekarskie z p rą ­
dem stałym , barom etry, ane- 

ldy i t. p.
4  Wezelkie reperacye o, a .  zan ówie- 

n ia  wykonuie bezzwłocznie.

13114736
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e l Ł s z y

VI., Mariahilferstrasse 81-83 (sutereny, parter, półpiętro, I piętro)
f i  r  m  y

. LESSNER
655 2 3

N a j m o d n i e j s z e ,  n a j l e p s z e  m a t e r i e  W e ł n i a n e  .  od 3 5  et. do 0 5  ct
N a j w . T s z u k a d s z e  m a t e r y e  c z y s t o  w e ł n i a n e  . . .  od złr. 1 .— do złr. 5 . 0 0
F r a n c u s k i e  i  s z w a j c a r s k i e  m a t e r y e  j e d w a b n e  .  od G O  do złr. 4 . 3 0
N a j n o w s z e ,  w s p a n i a ł e  i n a t e r y e  d o  p r a n i a  . . .  od 3 6  c t .  do § 5

Są na składzie w zdumiewającym, bez konkurencyi wielkim wyborze, wszelkie możliwe rodzaje materyj, wchodzących w zakres towarów modnych.
Prosimy zwrócić uwaff^ na

W Y B Ó R  I C E N Y .
Na prowincyę zbiory próbek i ilustrowane cenniki, obejmujące najświeższe nowości wszolki^S0 rodzaju, na żąda tu.*> jak najchętniej za darmo i opłatnie.

r  « _  P ro s im y  B a ju p r ^ j^ ie j  podać przy zam aw ian iu  p róbek  ile  możności dok ładn ie  cenę stosownie do życzenia i p o -  n A t
1 P  u S E I l w  • dzaj m ateryi, ażeby * gatunków  m ateryj, z którycli k u p ie  zamierzono, m ożna posłać tern obfitszy w ybór. wW  i l n l l t ? *

Leśnictwo Zassów
p o d  Czarną 

Tadeusza hr. Łubieńskiego,
'i .Jeca do kultur wiosennych niżej podane : Na­
siona i iadzonki leśne , drzewka i krzewy par­
ków i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 

po cenach najniższych :
N a s i o n a  badane przez krajow ą staeyę bo- 

taniczno-rolniczą w Dublanach. Ceny podane w 
•enisch za 1 fan t =  50 dkgr.: Jodłi. 4 ń ,'m o ­
drzew 90, sosna zwy,z. ',40, czarna. ItóL aiiu- 
, 1 ańska 450, świerk 1U0, akaeya30 , brzoza 25, 
g ług20, jawor 30, jasion 20, klon 20, olcha c/.ar- 
i. 40, ileha biało 85, wjaz " W -  żarnowiijp. 40. 
P rzy . 'ocznym  odbiorze ratiat

d r o n k l  l e S n e  różnego wieku i wyso- 
i : . b d ł a ,  modrzew, sosna zwyczajna i czar­

na, rwi :k, ahfteya, buk, brzoza, cierń (głóg na 
ż y-Wropfc.r'.'), d a b , ig liczn ia , jawor, jasion , klon, 

:cua „żarna , orzech czarny, wiąz i żarnowiec, 
z.apar. z górą 20,000 00J.

D r z e w k a  p a r k o w e  : Cis, cyprys, jodła 
flougji. zielona i szara, jodła normandzka i bal­
samiczna . modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i am erykan , św ierk ,' tuja, akacya, bożo- 
urz',w ,wycz. i cze-wony, brzoza, dąb czerwony, 
ciorn Chryst., grab, ig liczn ia  trójkolczasta i bez 
kolca, jasion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednolistny, tatarsk i, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka­
mienna, morwa b iała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer.. platan wschodni i zachodni, surmia wspa­
niała, topola srebrna włoska, kanadyjska i osika, 
w iśnia turecka, w.ąz drobnolistny, szerokolistny 
i amerykański. Zayas 500.000.

D r z e  r k a  i  k r z e w y  o w o c o w e :  A- 
gres1, czereśnia , grusza i jabłoń dzika , jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, m a lin a , po 
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i mira- 
bolkaka, wiśnia czarna. Zapas 20.000.

f i r z e w y  : Akacya krzew., bez turecki , ba- 
c h a r is . bukszpan , eeanotus , dereń , fontanesia 
1 a v tia , grochownik, indigo , ja ło w iec, w irg i 
p i r a m id .  M in a . korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwaśn; a tospol. i czerw,, machoń porczelina, 
przyczepdk, ptasi dziób, róża szwedzka, uralska 
i d z. , tarn ina, rawuła posp. i japońska T li- 
powie#, ti iszezelina, tysiąeznik, wrzos, zlotokap 
alpejski żylistek biały i karbowany. Zapas 50.000.

BośHiiy pnące trw a łe : Konkornok 
fajka, polw ójnik, pętlica grecka, pięcioliść, irąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetne. 513 i5  20

Szczegółowe cenniki z opisem wymienionych 
gatunku . i sposobem uprawy przesyłam y opłatnlo.

Z wysokim szacunkiem

Zsiząg leśny w Zassomie pod czarna
o. p. Zassów. st. kol. i telegr. Czarna.__

A ptekarza  Schneida
pra w d ziw e

katarowe proszki przeciw

K A S Z L O W I
i do lego przynależną

H B R B A T
z apteki św. Jerzego

W iedeń, V ., W im m ergassc 33.
Prryrządzone podług przepisu lekarskiego są 
żnsnenń ze skuteczności ś rs ik am i przeciw
kntaralnym  słabościom  organów oddechowych, 
usuwaią fiepmę, uśm ierzają kaszel, usuwają 
chrypkę I duszność. P;oszek 50 et , należąca 
do tego herbata 5 j  ct., pocztą o 20 ct. wię­
cej. — St. Georgs - Apotheke) Wiedeń, V,2 
W im m ergisse 33. Fo.-ztą wysyła się naj­

mniej 2 paczki.
Ogło zenie to należy wyciąć 

i zachować. 274 12 15 
Skład w Krakowie w ap tece E. Hellera ul. 

G iod/xa . we Lwowie aptece p. M kolascha.

ó d  ro k  a  lSOtt jesl, w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze I W Y D Ł O  S M O Ł O  W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Vv ęgrzeeh , 
lecz także w N iem czech, F ra n e y i , Rosyi, państwach bałkańskich , Szwajcaryi i t. p- — przeciw 

c h o ro b o m  s k ó rn y m  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweowego m ydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu zgłów ) i 
do Czyszczonia i odwaniania skóry jest równie/, ogólnie uznany. — B e r g e r a  
iuydło smołowcowe zawiera 4O"/0 snmtowrii drzewnego i wyróż­
n ia  się znacznie od wszelkich innych m ydeł smołowcowych. By sio ochro- 
nić przed la łszow an ian ii . należy żądać wyraźnie B ergera  m ydła  
suiołowcowego i uważać na taki , jak  nbok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach shOrnych zamiast m ydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsze m j d ło  sm o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N1Ł1CZYS r O Ś C l  

C E B t ,  na wyrzuty skórne i n a  głowie u dzieci tudzież iako niezrównane m y d ło  d o  m y -  
c ia  i k ą p ie l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  służy zawierające 35%  gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny fi) m ydeł Bergera  poleca się nastepne, zasługujące na  u w ag ę : M ydło  
benzoowe dla udelikatnienia cery ; 111)  d ło  boraksowe przeciw wypryskom ; uiy>1 -y 
karbolow e do wygładzenia cery ; blizn po ospie i jako mydło odw aniające; m ydło  
iehtliyolOKe na czerwoność tw arzy ; B ergera  igiiwiowe m ydło do kąp ie li 
i igliw iowe m ydło toaletowe; Bergeia. m ydło d*a  u,f łych dzieci (25 cnt.);
m y d ło  p ie g o w e  bardzo skuteczne ; m y d ło  ta n u iu o w e  przeciw poceniu nog i w ,  a- 
daniu włosów m y d ło  d o  z ę l » 6 w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem w ysl-kJch 
innych m y d e ł B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy ządac zawsze m y d e ł  
Hergcrft, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli &  Com p. w Opawie, 
odznaczona dyVlo,,,e»t  honorowym na m iędzynarodowej wystawie 

farmaceutycznej w W iedniu  1883 roku.
Składy w Krakowie maja pP. ap tekarze : W. Redyk, A. Reifer, J . Lesikowski, Fortunat 

G ralew ski, E. H eller, Rosenberg", Konstanty W iszniew ski, G. Otowski, Sieczkowski, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. G a tty ; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
ło w sk i; w Rzeszowie A. K a rp iń sk i; w ^ 0wym Sączu R. Jakubowski,  W. Filipek ; w Starym Są- 
czu F ia łk o w sk i; w Chrzanowie I ’, W ło c k i; w Oświęcimie A. Pola -7,e k ; w Żywcu L). Matula, L. 
G raff; w Sędziszowie J Jaśk iew icz: w Jaśle R. P a lch ; w Wadowicach J. M aeudzińsk i; dalej 
we wszystkich aptekach galicyiskich. 553 4 24

Zarząd masy konkursowej firmy
J .  B I E Ń K O W S K I

| ( w  P o d g ó r z u ,  R y n e k ,  d o m  W g o  M a r k w i c z y ń s k i e g c i )

poleca na nadchodzące święta

I ^ r .  I j i s s a k
m  * krawiec wojskowy i cywilny
JRb  w Krakowie
J t t L  u l. św.Anny,5,l piętro,

d H B B Ń  poleca 587 6 30

ł rsu
a zwłaszcza 

w e lk  ieg > roazaj uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów
wykonując wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największa akuratnością i sma­
kiem  z materyj angielskich i

krajowych.
Potrzeby uniformowe na składzie 
Ceny um iarkowane.

w i n a  w ęgierskie, hiszpańskie, tokajskie, francuskie , austryackie 
w butelkach i n a  litry i beczki — s z a m p a n  w różnym gatunku 
K o n i a k i  francuskie i węgierskie — ■ O T Ó d ł c i ,  l i k i e r y  

I r u m y  -  a r a k i  — e s e n e y a  tryesteńska — p o r -  
| ter angielski oryginalny — sery w różnych gatunkach — w ą .
■ ' sardynki — śledzie i wszelkie marynaty,
kertoata rosyjska w oryginalnem opakowaniu —  kertoata 
chińska, przewyborna —  Cacao firmy van Houten —  czeko< 
l a a ®  F. Sucharda — cukierki angielskie Rocks-Drops i 
■“ n« T  makaroniki i biszkopty angielskie i wie- 1 

| aeriskię do wina — ekstrakt mięsny Liebiga — Oli-
IMba niceJska ~ śliwki i powidła tureckie itp.

Kilkaset butelek starego wina węgierskiego z 1831,1846 i 1866
bardzo tanio rnożna nabyć. 698 2 3

Ceky niebywale niBkie.

W E R T t t W I B I A
dwustebenkowe

M a s z y n y  do  s z y c i a .
Pierwszej k lasy  niemiecki wyrób dla domo- 

wych potrzeb I prz-m ysłu.
W ysyłcm  z  'W i e d n i a  do wszystkich miej-

s wo-ci austro węgierskiej monarchii.
Wysotoramiennc l i r -

3 5 . 5 0 .maszyny nóżne
Wysitkoriiinienne

maszyny rgezne
Pierśc.-czółen.

m a s z yn y  do s z yc ia

30 dni próby.

Każdą maszynę, która się w ezasie próby nie 
okaże w yborną, przyjmuję napowrót na swój 

koszt bez trudności i zwracam pieniądze.

|  Cenniki i próbki szycia wysyłam na żądanie |

Nahmaschinen-Versand-Haus

J i O n i i  i t r a n § s .
postawea Związku e. urzędników państw.

Wiede?, IV., Margarethenstrasse 12 .0 .
Pism a od odbiorców z osobliwem zezwole­

niem na ogłoszenie.
Potwierdzamy niniejszem  rzeczywistość na ­

szego telegr. zamówienia. Ponieważ z pierw- 
gzej maszyny byłyśjny zadowolone, zażądały­
śmy drugiej i to telegraficznie jako przesyłki 
pospiesznej. bpodzieWaUjj, sie, że otrzymamy 
tab samo rą, jak  pierwsza. Pieniądze wy- 
słane. b l g 2 g

Lwów, 23 g rudn ia  1896 r.

K lasztor S acre  Coeur.

2 uczniów do praktyki
poszukuje 5a5 9 12

niiuernia 0. Schulza w Przemyślu.

Kapfenberg. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

S a n a t o r i u m  F i i r s t e n h o f
Zakład naturalno-leczn.czy.

W span ia łe  położenie. — U m iarkow ane ceny.
Prospekty za darmo. 298 6 20

Właściciel P i o t r  S o h w a r z .

J P ^ u n ia tic )  Model 1897, 
z latai ą , dzwonkiem i narzędziami 

(gwaraneya j ro^  1 2 0  * l r .

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 575 11 25

po moz iwie niskich cenach poleca

Józefa Popiel i Spółka
w  A » u y m  S ą t ^ z u .

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z tysg: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istty, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,
w Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobre j jakości i  po rzeczywiście n i­
skich cenach.

Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.
Cenniki na żądanie opłatnie.

Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn­
kach loco dworzec Kraków. 528 14 20

I s t n i e j  q , o a  o d  r o l s u  1 8 6 5

Patenty m  wynalazki
9  ̂  ̂ wyrabia i zużytkowuje 43 53

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berl in,  W. Potsdamerstrasse 3.

. P R A C O W N IA  i f f l a f f l O - U i E I J i i S K A
, i założona obok niej

: P ie rw s z a  g a l ic y j s k a  fa b ry k a  p ły t  m a n n o w y c h

F A B IA N A  H 0 C H S T 1 M A
w Krakowie

przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3,

n a  u l i c ę  & w .  S e b a s t i  a n a ,  Ł . 1 3 .
I (obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 16 25
I Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze- 
I nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i m asarzy, kom- 
} pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
 ̂Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-arcmtektoniczne, jakoteż 

) stopnic z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru.
) wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach.

K 3G 0© 0© 0© © IG © C !0G G G © O © 00p0000l

- ( 6D A łO W Ę ° T f| F B y |
'z z m w w f i o w i e J

działają n a  skórę nadając 
elastyczność piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość.
Zastępją, zupełnie mydła i puder.

WYŁĄCZNY WYRÓB

M . ĆfyCotseh §■'&£
, W  W IE D N IU  I. LUGECK N S 3 .  . 
jiaprownicyji wwiększydi magaiyiiacL p̂ nnmer,!.

82 6 15
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W . Wawrzyckiego

Podziękowanie.
Niniejszem składam  serdeczne podziękowanie 

staropolskiem „Bóg zapłać11 wszystkim P P . Le- 
Karzom za stroskliwą i staranną opiekę podczas 
ciężkiej choroby ś. p. męża me go Przezaenym 
Przyjaciołom , którzy pospieszyli z t słowami p o ­
ciechy i współczucia, a w szczególności Prze- 
wielebnpmu Duchowieństwu, Obywatelom z oko­
licy i m iasta Dobczyc, licznie zebranym  W ło­
ścianom z Konar, oraz wszystkim tym, którzy 
. sięli udzia* w pogrzebie ś p. męża mego, dre 

Kaspra Malinowskiego-Ochabowicza.
F eliksa  M alinowska  

750 1 wraz z dziećmi.

k o n k u r s .
Zarząd główny Towarzystwa 

„Kółek rolniczych" rozpisuje kon­
kurs na posadę :

a) Referenta spraw handlo­
wych. Do posady tej, na razie p ro ­
wizorycznej , przywiązana jest płaca 
1200 złi. w. a. rocznie i osobne wy 
nagrodzenie za podróże. Od kandydata 
wyrnaga się wykazania teoretycznego 
i praktycznego wykształcenia hand lo ­
wego w zakresie wskazanym instrukcyą, 
dla referenta w ydaną, którą w biurze 
Zarządu przejrzeć można. Do obowiąz­
ków referenta należy także lu stracja  
sklepików Kółek rolniczych na każde 
polecenie.

b) L u s t r a t o r a  handlowego 
„Kółek rolniczych**. Do posady 
tej, na razie prowizorycznej, przyw ią­
zana jest płaca 000 złr. rocznie, oraz 
oznaczone instrukcyą wynagrodzenie za 
podróże. Od kandydata wymaga się 
obok ogólnego wykształcenia, znajomo­
ści rachunkowości i rutyny kupieckiej 
w zakresie handlu wiejskiego i m ało­
miejskiego.

Podania wnosić należy do Zarządu 
głównego Towarzystwa „Kółek rolni 
czych“ we Lwowie, Plac Smolki, L. 5, 
najpóźniej do dnia 2*5 kwie­
tnia b. r. 751 1 2

Płyn krakowski.
Wśród przeróżnych wynalazków,
Có przvni »sło nam stulecie,
W śród reklamy ciągłych wrzasków,
Gdzie je jt  słuszność V Czyli wieeie V
Przy pomocy M atki Boskiej,
Którą czcimy i kochamy.
W ynalazłem  P łyn  K rakow sk i,
Co usuwa 1 rud i plamy
Moi P ań stw o ! mówię szczerze,
Aby ujść nieporozumień,
W szystko czyści — wszystko pierze,
Oprócz brudnych serc i sum ień.
Nie trza mydła, chlorku, sody,
Chemikaliów n i potasu —
Dobrej woli — a i m u e j  wody,
P ł y n u  — wreszcie trochę czasu
Polecamy każdej pan i 
Z Mieszczan czy też z d onów Pańskich, 
P łyn  k rakow sk i — bardzo tani 
W większych sklepach chrześcijańskich.
Choć się nawet w flaszeze mieści,
Sława jego nie zagaśnie.
Zastosowań ma 40 I !
W ezem jest jego chluba właśnie.
Każda pani i panienka 
Wie, jak  straszna plaga skryta,
Gdy zuchwała pch ła  ją  nęka,
Jak  przeklina p asoży ta!
N ie śmie zdradzie żadnym  znakiem,
Zresztą i pchła jest ostrożna 
I to gryzie w miejscu takiem ,
Że poskrobae się nie można !
Czy w pościeli, czy w bieliźnie,
W ypieranpj owym płynem,
Pch ła  ni pluskwa się nie weiśnie,
Co też można stwierdzić czynem.
Dziwnie dzielna jego władza 
Przyznać sercem trza gorącem,
Bo katarów n 'e  sprowadza.
N i myjącym, ni piorą*ym.
N ie reklam a to, ni blaga.
P ły n  K rakow sk i na potrzeby 
B łą płótna nader wzmaga.
A nadaje tniękośc weby.
W leeie — jak  to fama słynie,
Owad się rozm naża srodze,
Lecz od p ł y n u  robak ginie 
I w bieliźnie i w podłodze.
Ani mni ., — ani też więepj 
P łyn  K rakow sk i przez zslety 
Zwalczył już od dwóch miesięcy 
Obce, droższe złe tandety.
To j 1 st dobra przepowiednia 
Już nietylko u współbraci,
P ły n  ten hiorą i do Wiednia- 
Kędy słynne pluskwy traci.
Oto cenna jest zaleta 
H tein stuleciu — o tej porze,

Ze mężczyzna, czy kobbta 
Łatwo płynem wyprać może.
To pi"iająe wiadomości.
Zacne Pan ie  i 1 anowie,
P o l,ca  się Publiczno ,ei
Cjrunlt tew ici w. _  w K rakow ie , 

Clicn św. Jana, Ł . 30.
Dostać można w dwóch f mach : w p łynie i 

w proszku z opispm użycia. Flaszka za 30 e t .  
z doujieazką 50 Jitrów wody wypiera 50 sztuk, 
flaszka za l O  c t«  z douiieszką litrów wody 
wypiera 2H sztuk, nie psując bielizny, kolorów 
i tkanin delikatnych, jak  b ran k i, koronki.

FABRYKA CUKRÓW 
ST . O K O K T E R S li lE C ł©
ulica św Jan a , róg Rynku (za główną trafiką) 

i ul. D łu ta . L . 20. poleca ;
Baranki 1 pisanki w ielkanocit- od 10 c t  wzwyż. 
Przyjmuje również wszelkie zamówienia św ią­
teczne na mazurki, to rty  sern.kl, b ibkl f t  p. 
Poleca cukry, karmblki, heroatnikl i ciasta za­

wsze sw f że. 734 1 6

Juliusz Silbiger
w  T arn ow ie  *531 3 4

hartowny skład

V I I ? f f l
C e n n i k i  i  p r ó b k i  n a .  z a d a n i e  f r a n k o .

154

Kraków, Rynek gŁ, L 12, 66 i7,
poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznych. 

Sprzedaż —  Zam iana —  Wynajem przy odpowiedniej gw arancyi na raty.

N a zbliżające się f S " W I Ę T A  W I E L K A  . W O d N E  polecają:

Masę woskową do podłóg własnego wyrobu. 
Masą woskową do posadzek. 

Szczotki do froterowania.
Faroę olejną do podłóg. 

Bursztynową glazurę do podłeg
od znanej flrmy L  Marx Gaaden.

Farbę bursztynowo-olejno-lakierową
firmy O. P ritzego Betzendorf.

Glazurę spirytusową do podłóg
(M oment-Glazur) firmy L. M ars Gaaden.

Farbę spiryłusowo-lakierową do podłóg
firmy Christof Schramm, W iedeń.

L i n o l e u m .
Glazurę splrytnsowo - emaliowa do podłóg. 

Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny,
do nadaw ania żywego i trw ałego połysku na 

podłogach-

Ceraty na stoły i meble. 
Przedściółki I chodniki

|z linoleum  i ceratowe.
Chodniki

ceratowe, kokosowe i z linoleum.

I t o g ó ż k t
kokosowe, szczotkowe i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.
K a l o s z e

p r a w d z i w e  r o sy j s k i e .

A r t y k u ł y  p i w n i c z n e :
I Pipy i wentyle do beczek. — Węże gumowe do ściągania płynów. — Le­
warki gurnowe, patentowane. — Napełniacze patentdw ane do flaszek. — 
Korki do butelek. — Korki do flaszek z figurkami i kluczami. — Maszyn­
ki do korkowania duże i ręczne — Aparaty do toczenia piwa. — Kor­
kociągi i druty do wyciągania korków. — Kapsle do butelek. — Smółki 
do lakowania butelek. — Maszynki do kapslowania butelek. — Maszynki 
do mycia flaszek. — Szczotki i śrót do mycia flaszek. — Szczotki do 

czyszczenia, klarowania i filtrowania. 625 3 41

„Śmigusy" w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum. 

Perfumy i Wodę kolońską
do oblewaniu w „Poniedziałek".

F a r t o y  n a  j a j a
w (i pięknych kolorach, w liścikach po 3 centy, 

złota i srebrna po 10 ct.

F a rb y  roślinne
(bez trucizny) do zabarw ienia cukrów, potraw i 

likienjw ^

i Soki owocowe naturalne
jak : malinowy, poziomkowy, wiśniowy, porzeezk.

Alpestre
z roślin alpejskich do samodzielnego sporządza­

n ia  likieru „C liartreuse".
Ż e l a t y n ę .  O p ł a t k i .  

Mąkę ziemniaczaną.

Rynek, 37, Linia A-B, K r a k ó w .

O
©
©
©
©

FRANCISZEK HOŁUB
Magazyn i Pracownia

i  sukien i konfekcyj damskich

O  
O  
Oo o o
9© w Krakowie, ul. Floryańska, 6, I. piętro, §

wykonuje i poleca: Q
rodzaju g u s t o w n e  ł t o s t y u m y  f r a n c u s k i e ,  znanym ^  

ulubionym, dobrze leżącym krojem. — Również poleca i nadal swój
P ie rw szy  w Cłalicyi ^

Oddział anffielsKi
zaszczycany od dłuższego czasu licznemi zamówieniami i ze wszystkich 

X  stron za n a j l e p s z y  w  l i r  a j  u  uznany, w którym kwalifikowane osoby 
W  wykonują k o s t y u m y  p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e ,  a m a z o n k i ,  ż » -  ^  
w h i e t y ,  p ł a s z c z e ,  w l e r z c l i y  d o  f o t e r  i t. p. według kroju s p e -W  
©  cyalnie angielskiego. t i r
Q  Nie zważając na trudy, ani na wydatki, sprowadziłem czeladź 
« z  W iednia, aby tylko P. T. Paniom  oszczędzić fatygi przy s r rowadza- Q  

niu sukien, i aby moje atelier postawić w zupełności na równym sto- q  
J g  pniu z zagranicznemu

|  Wykonanie staranne i punktualne, a ceny bardzo przystępne, $
M  Z wysokiem poważaniem O
g j  731 1 5  F r a n c i s z e k  B - O l u D .  Q

Od (Jawna ze skuteczności znany duetet. kosmet środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię­

śniom ciała ludzkiego.

K w f t z i l y  p t y n  .
z n a k  w ę ż a  ( p ł y n  d l a  p o d r ó ż n i k ó w ) .
Przez podróżników, kolarzy i jeźd źców  ze skutkiem używany do 
nadania odDorności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 złr., */» flaszki 60 ct. 101 10  20
Prawdziwego dostać można w każdej aptece.

Skład główny: Apteka obwodowa Korneuourg pod Wiedniem.

Czerpanie wód iwonickich
j u ż  r o z p o c z ę t e

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w lwonic?u.
736 1

I g u a n g l lB lB lB l lP n a n a l r u r a  [sn iM g jr ż i H l l m H r a i l B l a l B l PriL°lnl PB fó|tą | m i

Sprzedaż Piwa na beczki 1 butelki 
J. RIPPERA

w Krakowie, przy uliuy św. Jana, L. 5,
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w bu­

telkach i beczkach, a mianowicie:

Piwo bilaoffio wysiało. 
Piwo oloinleckio marcowe. 
Piwo o l o i i

jPlwo okocimskie marcowe 
Piwo okocimskie wystaje.

■ i
Powyższe gatunki piwa utrzymuje na składzie w beczkach !gj 
l/i > 7e > 7i hektolitra, również i w butelkach i 1/2 litrowych, r̂ j

□I Przy odbiorze przynajmniej lO  b u t e l e k  p i w a  p i l * i i e ń s k l e -  |B]
g l  g o  opuszcza się na każdej butelce 1 c e n t a ,  przy innych gatunkach j S  

na 10 butelkach dodaje się jedenastą za darmo. Hj
M  Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem r i a -  [BI

s z k l  z  z a m k n i ę c i e m  l i e r m e t y e z n e m  p o r c e l a i i o w e m i  k o r -  (a  
k a m i ,  które są przeciągnięte zielono-białym sznureczkiem, a plomba mu 
zaopatrzona firmą J .  R i p p e r ,  K r a k ń w ,  i na ich zastaw daje się 15) 
kaucyi 10 centów, zaś na zwykłą butelkę korkowaną f> centów, które [ S  
przy zwrocie oddaję napow rót. g

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom B 
Szan. Publiczności, ręczę z a  d o b r o ó  g a t u n k ó w  i  w y s t a ł *  p i w a ,  |§  
oraz rzetelną usługę z poważaniem 3

739 1 •> J .  R i p p e r -  E

n J f i i i s i m i g J r d rn irm u i [Ą fó lflilPTiiofrnJ

Na Święta!
polecam znane z dobroci i smaku moje W y r o t o y  
m a s a r s i ł i e  przy osobiste) p racy  i nadzo­
rze : Szynki, Kiełbasy. Polędwice, Głowizny, Salcesony, Kiszki, 
pasztetowe, oraz wszelkie wędliny według zasad higienicznych 
wykonane, prosząc Szanowną, Publiczność o zachowanie dla 

mnie nadal łaskawych względów 709 2 3

J . P R K Y J E l i i K I
w Krakowie, ulica Szpitalna, L 4.

m m m m m i  m m m m i m m m  i m

Pomiędzy naiuralnemi wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skłać n a  Galicyą posiada firm a

Leopold L ityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 456 3 26

K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  L .  1 5 .

Pierwsza c. k. austro-w ęgierska wyłącz, uprz

a s a d o w y c h  f a r b
fab ryk a  K aro la  K ronstelnera, Wiedeń, III.,

H a n p l s t r p s s e  1 2 0  ( w  d a n i u  w ł a s n y m ) .
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca arcyKsiążęcych i książęcych zarządów dóbr, 
e. k zarządów w ojskow ych, kolei żelaznych, tow arzystw  przemysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych jak  również 

właścicieli iabryk i domów. Farby te , używane do pow ekania budynków i rozpuszczać > 
w wapnie są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  c t .  za kilo i wyżej’.

• Powleczenie niem i co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się o le jn e m u .____
Własnego wyrobu farby  o le jn e , lakiery do p o d łó i, lakiery, fa rby , pondzie Itd.

Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie- 577 4 O

g W o l l a  P r o s z k i  S e l d l l c k i e .
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie k o 
dego pudełka wydrukowany jes* 

orzeł i firma A. M oll. 
Trw ały i pewny sku tek  tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych , kurczach żołądka, 
zaflegm ieniu , zgadze i chrom- 
cznem zaparciu sto lca , w cier­
pieniach wątroby , z as to jac h , 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych choro' acn kobiecyoh, 
zapewnił od wieiu la t tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą ądownle ścigane. M M  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a»

Wódka francuska i sól Molla
D r o u i r t a iu ia  ł l l l l / n  wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
r l e - f l lŁ lW C  l* .A  i zam knięta plombą ołowianą „ A . M O L L " .

W ódka  francuska i sól M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze 
gólnie jako środek uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym  przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, dzia ła  wzmacniająco na  m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalni] plombowanej flaszki 90  oentńw.  _______

Gło..nv skład wysyłek u a . MOLL., c. k. dostawcy naaworn., W ie d e ń ,  Tuchlaube.
U p r a s z a  s i ę  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć  - w y r a ź n i e  ż ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A  i  l i  o y lk o  te  

p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o im ,  z n a k i e m  o c h r o n n y m  i  p o d p i s e m .  
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze . W. R jdyk, L. M arcisiewicz, Konstanty Wisz- 

ni<wski, w handlach S. M ikuckit£0 i J . W entzla. U  14 52

N N M M 9 M I *
Z a ło ion y  w r. )  dOd ^

HANDEL W I N I
pod firmą

J .  G r a l e w s k i t
w Krakowie, ul. GrodzU, 44 , {

utrzymuje na składzie wina wę- A  
gierskie, austryackie, francuskie, a  
reńskie i inne, oryginalny Co- 5  
gnac i araki francuskie, oraz J  
wystała śliwowicę syrmińską i 9  
sprzedaje je w większej lub ^  
mniejszej ilości po cenach n- A  

miarkowanych. Z
Składy transitów 0 dla prow incj i Drzy 

ul. K anoniczej, L. 20, uf. Brackiej, 13. w  
i ul S to la rsk ie j, L. 5. 645 4 11 Q

Cenniki bezpłatnie. J|

%M M M M M M
H a j ą t k l

wielkie w Galieyi i Królestwie i m niejsze fol­
warki, or»z realności i place budowlane du za­

m ian? i sprzedania.
Maj s it  k i  1290 mo-gów, w połowie lasu do 

40 lat, reszta rola i łąk i (70 m .), 4 kim. od staeyi 
kolei za I20  00J złi . d ług bankowy 64 000 złr.

W lc S  320 m. przeszło, z pięknym  laseui, 
ilisko Krakowa i F o l w a r k  150 m. korzystnie 

do nabycia i t. p.
K a m i e n i c e  II i III-piętrowe, -entowne, 

nowe, do sprzedania lub zam iany na mniejszą 
realność.

D z i e r ż a w y  600 m., 200 m. i t. d od ś r .
Jan a  b. r.

Rządców, leśniczych i t. d poleca B C n r o  
k o n i i N .  V V ł. J a w o r s k i e g o  w  K r n k c  
k o w i e ,  przy ul. Grodzkiej, L. 30. 741 1 4

3000 z łr  i 5000 złrT
ma do um es/.czenia na dragą hi­
potekę kancelarya a«lwokata*Dra 
Franciszka Kalczyńskiego, Kra­

ków, ulica Grodzka, L 48.

Skład fortepianów
Józefa Słotwiriskiego i Sp.
p r r e i ■ - z o s ta ć  z ulicy 

sza do domu
sw Toma-

752 1 i
przy ul. Szewskiej, 5, I p.

Z m i a n a  l o k a l u .
Pracownia obuwia mqaklego 

I damskiego
K A R O L A  F Ł A A K A

przeniesioną została

róg ul. św. Tomasza, IG. i Floryańskiej. 15,
gdzie apteka Wgo Wiszniewskiego. 

Przyjmuję tak jak  dotychczas wszelkie zamó- 
v l e n i a ,  ręcząc z« dosładne wykonanie, eleganc- 
ki fnson i mrrrnrłcoWRne cpny.

Polecam się nadal łaskawym  wzgiędom 
749 1 5 O C n b a r o ]  2 F*Xa . .1.

Do sprzeda j :
K am ienice, m ajątki w iększe I m n ie jsze , fol­

warki , wille z g ru n tam i, ogrodami i bez. Z a­
miany kamienic na m ajątki i folwarki i odwro­
tnie, oraz dzierżawy. Przyjmuje się w komis 
wszelkie sprzedaże i transakeye majątków, ka­
mienic, w ill, folwarków, młynów i wszelkich 
nieruchomości.

A gencja  poleca oficjalistów prj’watnvch , gu­
wernerów, g u w ern an tk i, -bony: P o lk i, N iem ki i 
Francuzki, oraz wszelką służbę miast o t/ą  i dwor­
ską i dziennych robotniKÓw,

Z apytania . oferty i zgłoszenia przyjmuje A -  
g e n e y a  L .  K r a s n s k i e g o  w  K r a n ó ­
w i e ,  Mały Rynek, L. 6 . 748 1 8

710 2I k ł f t d  ....
spirytusu- nalewek, koni&- f  

ku, likierów i rumu i
i  
i  
i  
i

|  w  K rakow ie
Julie? Floryańska, L. 32.
|  poleca się P. T. Publiczności

Tana

S ^ M i o d L .  33
Piiłrwszbj jakości banacki miód kwiatowy.
W 5 kg. puszkach blaszany -h po . złr. 3.—
10 puszek, należytosć naprzód, po . » 2.80
Hurtownie wyżej 100 kg. . . . „ 40, —
Miód plastrowy w ramkach, kg. P° „ - .8 0
wysyła opłatnie za zaliczką 4o każdej staeyi 

pocztowej : kolejowej 6 'o  4 6
Hergr»*t Piotr

d*wniej 0. Milleker 
V i - » r » e c z ,  Południowe W ęgry.
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Papici % tabiyki Braci Fijalkowikiob w Bielska Odpewiedłialny raędea drukarni A. Siyiewski.


